
f i  163 ,, ty i; Sobota 17 Czerwca 1022 r. Cesia 30 mk. (ia prsgSfjsjl 35j Entgffigft n m m  m z m  m t i l l m . Bok Ili.

Pismo poświęcana sprawie robotników i inteligencji pracującej
Ceie prenufflGrnt?. 

ttiisięcznii MŁ 650 
ni prowincji „ 750 
Zagranicą „ 12C0
Z a  o d n o s z e n ie  d o l i 
c z a  s ią  m ie s ię c z n ie  

50 M k .
Saida nowa podwyżka 
o b o w ią z u je  j u t  p r z y ję te  
O g ło s z e n ia  od  d o la  z m ia -
n y 'c e n  b e *  u p rz e d n ie g o  

z a w ia d o m ie n ia .

Adm inistr& ejá o tw a rta  od g . 9  rano
do 7 wieczorem.

R edak tor p rzy jm uj#  we w t*rk l l p ią tk i 
___ _ od 6 — 7 w iscsoram .

S e k r e t a i j a t  R e d a k t íj i  o t w a r t y  d la  p a -
H i c z i i o é c l  o d  6— 8 w iftć s . c o d g l a n a h .
R ę k a p !i6 w  « le ñ a d a ! ą o yo b  a l«  d *  d r a k *  R a ia k e j i
---------------- ale rwTMi. -------- — —
Aityk*iy bas caiacsairfa ho»*rarj«m » « » « i  
— — — są u  fcczpiataa. — — —

C B N A  OOŁOSZBił:
P rs e c  ta k ? te *e  m k . 120.— 
w t e k « ! *  rak .150 .— le M » - 
m y  w k . 7 5 .— , m t k n i la j  
m k . 60— , k o m a a lfe a ty  

ssk. 7 5 , zw ycza jn e  mk. 40 
ca w ie rzą  a o m p a r * lo * y  

je d a o tftm o w y . 
O g łs s z ta U  i r a k a a  W  m k. 
xa w y r a t ,  dla p a a a a k « !* -  
c y a k  ftraay o ra s  z a g u b i*  a* 

d o k s m c a ty  m k . 8. 
O g ło z z ta lt  a a a U js e a w i > 
50 p r * &  ¿ « M a j. —  Zagra* 
n ie s ie  o 190 h m .  d ra fts ). 
O g t« u « « la  a a ia y la n a  3» 
g .S  w ite x .  i i  » i» * ,  t t » i , (

eriakcja i administracja Przejazd Nt 8. T E L E F O R  M i  32. Kfntaszafcavyj P. K. 3. ? 1 .U 3

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma .Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

8prawa interpretacji Małej Konstytucji.

W A R S Z A W A ,  1 0 . ( P A T ) .  N a  d z i -  
ftie js z e m  p o s i e d z e n i u  S e j m u  z g o d n i e  z  
r e fe r a t e m  p . B u z k a  p r z y j ę t o  w  1 1 w  2 
w y t a n i u  p r o j e k t , u s t a w y  o r o z c i ą g n i ę c i u
Aa ziemią Qórno-81ąaka Konstytucji Rzpłitsj 

Polskiej
i n i e k t ó r y c h  i n n y c h  u s t a w .

N a s t ę p n i e  p r a y s t ą p ia n o  d o  s p r a w o 
z d a n i a  k o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j  w  s p r a w ie

Interpretaojł uchwały Sejmu z data 20 Intago 
1910 r.

S p r a w o z d a w c a  w ię k s z o ś c i  p . R o s s e t  
W H k a z u j e , ż e  f o r m a  t w o r z e n i a  R z ą d u  b y ł a  
d o t ą d  w i e l o r a k a , al.e z a w s z e  R z ą d  p o w 
s t a w a ł  n a  p o d s t a w ie  a o lid a r n o ś o i k o n 
w e n t u  s e n jo r ó w  l n a  p o d s t a w ie  m a łą j 
k o n s t y t u c j i .  O b e o u io  k i l k a  s t r o n n i c t w  
f t t k w e s t j o n O w a ł o  tę  r o lę  k o n w e n t u  s e -  
nflrarów i  o ś w i a d c z y ł o , ż e  d o t y c h c z a s o w a  
p r a k t y k a  n ie  b y ł a  z g o d n ą  z  t y m

S& fe m  m a łe j k o n s t y t u o j i ,  k t ó r y  g ł o s i , i e  
iiM 5 ze ln ik  P a ń s t w a  p o w o ł u j e  R z ą d  w  

J j e łn y m  s k ł a d z i e  n a  p o d s t a w ie  p o r o z u 
m i e n i a  z  S e j m e m . S e jm  o d p o w i e d z ie ć  
h iu  n a .3 p y t a n i a : 1 )  d o  k o g o  n a l e ż y  i n i c j a 
ł y  ,v a  t w o r z e n i a  R z ą d u , 2 ) j a k  p r a k t y c z 
nie. z r o z u m i e ć  o w o  p o r o z u m i e n ie  z  S e j 
m o m , 3 ) co  c z y n i ć  j e ż e l i  to  p o r o z u m i e n ie  
n io  d o c h o d z i  d o  s k u t k u . R e z u l t a t e m  d y -  
flk iis ji k o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j  j e s t  w n i o 
s e k  K l u b u  Ą e d n o o z e n l a  N a r o d o w e g o , 
K l u b u  M i e s z c z a ń s k ie g o  i K l u b u  P r a o y  
K o n s t y t u c y j n e ]  d o  k t ó r e g o  p r z y c h y l i ł y

• frię s t r o n n l o t w a  p r a w i c o w e , k t ó r e  w  s w y m  
w u i o s k u  o p a r ły  s ię  n a  t e m  s t a n o w i s k u
c o  d o  d w o i s t o ś c i  i n i c j a t y w y  i d o m a g a ł y  
się u z n a n i a  s u w e r e n n o ś c i S e jm u  i  r o l i  
M a r s z a ł k a .

W n i o s e k  K o m i s j i  b r z m i :
W y r a z y  „ N a c z e l n i k  P a ń s t w a  p o w o 

ł u j e *  i w y r a z y :  „ N a  p o d s t a w ie  p o r o z u 
mienia z  S e j m e m “  i n t e r p r e t u j e  Sojm w  
ten sposób, że i n i c j a t y w a  w  w y z n a c z a n i u  
p r o m  j e r a  n a l e ż y  z  r e g u ł y  d o  N a c z e l n i k a  
Pi.ńi twa, i że z  b r a k u  p r o p o z y c j i  N a -  
c/.t lnika P a ń s t w a  lu b  z g o d y  z e  s t r o n y  
k o n w e n t u  s e n jo r ó w  n a  o s o b ę  p r o p o n o 
wanego k a n d y d a t a  k o n w e n t  s e n jo r ó w  
większością r e p r e z e n t o w a n y c h  g ł o s ó w  
d e s y g n u je  p r e m je r a .

Cała dotychczasowa praktyka mia
nowania rządu była w sprzeczności z ar
tykułami małej konstytucji, które gło
wiły, że Naczelnik Państwa powołuje 
rząd w całym jego składzie. Utarło się 
bowiem u nas, że premjera proponował 
konwent senjorów, a Naczelnik Państwa 
wyraził swą zgodę i na tem polegało po
romarnienie co było bezwarunkowo spfzecz- 
nem z brzmieniem ustawy.

Spr. wazdawca nic podzielał opinji 
lewicy, że słowo „reguły“ je s t jakoby 
ograniczeniem w stosunku do poprzed
nio!) uprawnień. Go do sposobu porozu
mienia się z Sejmem, to ogólnie uznano, 
ie  wytaczanie sprawy tworzenia Rządu 
nu forum ogólno-państwowe je s t nie
dopuszczalne, a większość komisji wy
raziła zapatrywanie, że porozumienie się 
z Naczelnikiem Państwa co do^miano- 
wania Rządu należy powierzyć konwen
towi senjorów.

S p ra w o zd a w c a  m niejszości p. R a ta j
bodący referentem wniosku PSL., Wy
zwolenia PPS., i częściowo NPR. w ska
zuje, że argument, jakoby nasza a-le- 
t.nia praktyka była najlepszą interpreta
cją die wytrzymuje krytyki z tego po
wodu, że praktyka ta usunęła wąłpli- 
.W( ‘r-.i. Mała konstytucja, postanowiła 
suwerenność Sejmu, ale pojęcie suwe-

r e n n o ś o i j e s t  n ie ja s n e  ł w y t w o r z y ł a  s ię  
o k o ł o  t e g o  w y r a z u  a tm o s f e r a  u o z u c i o w a . 
N i e  p o r a  t e r a *  o k r e ś la ć  p o ję o le  s u w e 
r e n n o ś c i a le  p r z y j ą ć  t r z e b a  2 z a s a d y , ż e  
n a w e t  S e l m  s u w e r e n n y , n ie  m o ż e  iść 
p r z e c iw  w ła s n e j  u c h w a l e  lu b  u s t a w i e  d o 
p ó k i  j e j  n fe  z m i e n i  i  p o  d r u g i e  s u w e -  
r e n u e m  j e s t  t y ł k a  S e j m , a  n ie  j e g o  o zę ś ó  
t .  j .  S e jm  w  c h w i l i  g ł o s o w a n ia .

D o t y c h c z a s o w a  p r a k t y k a  p o l e g a j ą -  
a t e m , ł e  R z a d  p o w o ł y w a n y  b y ł  

p r z e z  S e j m , a r a c z e j  p r a e z  k o n w e n t  se-

lie  z m n ie j s z a j ą c a  w  n i o z e m  w ł a d z y " S e j -  
n u  1 n ie  p o w i ę k s z a j ą c ą  w ł a d z y  N a -  
i z e l u i k a  P a ń s t w a . S t o s u n e k  p o z o s t a j e

n j o r ó w , a  N a o z e l n ł k  P a ń s t w a  t y l k o  p r z y j 
m o w a ł  to  d o  w la d o m o ś o l b y ł a  s p r z e c z n a  
z  p r z e p is a m i  in a łe l k o n s t y t u c j i ,  w  w n i o s 
k u  w i ę k s z o ś c i  w i d z i  m ó w o a  n ie  I n t e r -

{r e t a o ję  u c h w a ł y , a le  n o w e le »  w y t y k a ,  
e w n i o s e k  t e n  c z y n i  z  k o n w e n t u  se

n i o r ó w  o la ło  o f l o ja ln e  u c h w a la ją c e  i  d e -  
o y d u ją o e  I p r z e c i w s t a w i a  t e m u , t e  k o n 
w e n t  s e n jo r ó w  j e s t  i u s t y t u o j ą  n ie  o f i -  
o j a l n ą  i  w ą t p l i w e m  j e s t  o z y  s u w e r e n 
n o ś ć  S e j m u  s le g a  t a k  d a l e k o , i i  w o ln o  
m u  p r z e n o s ić  j ą  n a  in n e  c i a ł o . W e  w n i o 
s k u  P S L .  w i d z i  s p r a w o z d a w c a  ś c is łą  
in te rp re fc a o ję  u c h w a ł y  z  2 0 . X I  191_9 r . 
n ie  
m u
o z e l n i k a  P a ń s t w a . S t o s u n e k  p o z o s t a j e  
te n  s a m , c h o d z i  t y l k o  o u p o r z ą d k o w a 
n ie  te g o  s t o s u n k u , a  n ie  j e g o  z m i a n ę .

P. Chądzyński (NPR)
o ś w ia d o z a , ż e  s t a n o w i s k o  N P R .  j e s t  
z b ł l ż o n e  d o  8 - c h  s t r o n n i c t w  l e w i c o w y c h , 
a le  w  k w e s l j i  d e o y z j i  r ó ż n i  B ię . K l u b  
m ó w c y  k i e r u j e  s ię  p o s t a n o w i e n ia m i  w i o l -  
k i e j  k o n s t y t u c j i  i  z w y c z a j e m  p a ń s t w  
d e m o k r a t y c z n y c h , g d z i e  u n i k a  s ię  z a 
t a r g u  m i ę d z y  p r z e d s t a w i c i e l s t w e m  n a 
r o d u  a  n a j w i ę k s z ą  w ł a d z ą  w y k o n a w c z ą  
K l u b  t e n  s to i n a  s t a n o w i s k u , ż e  d e o y -  
Ą ja  w  s p r a w ie  m i a n o w a n i a  R z ą d u  n a 
s t ą p ić  m u s i , p r z e z  p o r o z u m i e n i e , w  ię o  n ie  
c h c e  d a w a ć  d e c y z j i  p r z e d s t a w i c i e l o w i  
w ł a d z y  w y k o n a w o z e j  i t a k  s a m o  n ie  ^ h o e  
p r z y  p o m o ‘c y  u s t a w y  u s t a l a ć  z a s a d y , 
a ż e b y  R z ą d  p o w o ł a n y  p r z e z  S e j m  m ó g ł  
s t a ć  w  z n a e s n o j s p r z e c z n o ś c i  z N a c z e l 
n ik ie m  P a ń s t w a . S t ą d  w n i o s e k  o d r ę b n y  
N P R . ,  k t ó r y  p o w i a d a  nie decyzja, lecz 
p o r o z u m i e n i e .

M a r s z a l e k  o z n a j m i a , i e  Z L N  w n ió s ł
o  z m i a n ę  r e g u l a m i n u  a  m i a n o w i c i e , o  
w s t a w i e n i e  d o  a r t  6 l a  n a s t ę p u j ą c e j  

t tr e ś c ii  •
D l a  u s t a l e n ia  s t a n o w i s k a  większości 

w  S e jm i e  w s t o s u n k u  d o  p r o p o z y c j i  de
s y g n o w a n i a  o s o b y  k a n d y d a t a  n a  p r e z e s a  
R a d y  M i n i s t r ó w  t w o r z y  się  o d r ę b n a  k o *  
m i s ja  g ł ó w n a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  M a r *
s z a l k a , d o  k t ó r e j  w s z y s t k i e  k l u b y , i i ć z ą c e  
c o n a j m n i e j  5  c z ł o n k ó w  d e l e g u ją  p o  1 
p r z e d s t a w i c i e l u , w i ę k s z e  z a ś  p o  1 n a  
p e ł n f c h  1 2  c z ł o n k ó w . W  k o m i s j i  te j 
g ł o s o w a n ie  o d b y w a  s ie  w  t e n  s p o s ó b , 
ł e  p r z e d s t a w i c i e l e  k a ż d e g o  k l u b u , o o *  
d a j ą  t y l e  g t o s ó f r , ile  c z ł o n k ó w  U c z y  k l u b  
p r z e z  n ic h  r e p r e z e n t o w a n y .

P o  z a k o ń c z e n i u  d y s k u s j i  f o r m a l n e j , 
p r z y s t ą p i o n o  d o  g l o s o w a n ia -  »•

Wr.losek m niejszości odrzucono 2 0 0  gło 
sam i p rze c iw  1 6 7 .

Po p ra w kę  F e d o ro w ic za  w r a z  z  popraw ką 
ZLN. p rzyję to  186 prze ciw ko  178 głosów . , 

G l o s o w a n i e  n a d  c a ł y m  w n io s k i e m  
k o m i s ji  w r a z  z  p o p r a w k ą  d o p i e r o  c o  
p r z y j ę t ą  o d b y ł o  s ię  i m i e n n i e . W n i o s e k  
p r z y j ę t o  18Ł  p r z e c i w  1 7 3  g ł o s a m i .

W n i o s ę «  o  z m ia n ę  r e g u l a m i n u  w  
c e lu  u t w o r z e n i a  k o m i s ji  g ł ó w n e j  o d « - j .  
s ł a n o  d o  k o m is ji  r e g u l a m i n o w e j , k t ó r a  
m a  z a j ^ ć  się  n im  j u t r o  r a n o . {

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w  a o b o t ę . t

Stanowisko NPR. na plenum 
Sejńfr.

f  Od własnego k a rm ),
W A R S Z A W A ,  i e !  7j K l u b u  S e jm o 

w e g o  N P R .  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą o y  k o 
m u n i k a t :  ’ **

„ K l u b  N P R .  n a  p o s i e d z e n i u  18- g o  
o z e r w c a  p o w z i ą ł  J e d n o m y ś l n ą  u c h w a l ę , 
d o t y c z ą c ą  in te r p r e ta c ją  t .  z w .  m a łe j  k o n 
s t y t u c j i  w  d u o n u  z a s a d  .K o n s t y t u c j i  z  1 7  
m a r c a  1 9 2 1  r .

W  m y ś l  p o w y ż s z e j  u c h w a ł y  p r z e d 
s t a w i c i e l e  K l u b u  p o s ło w ie  -K ic h n ą  i  T o m 
c z a k  n a  K o m i s j i  K o n s t y t u c y j n e j  z a j ę l i  
s t a n o w i s k o , p r z y z n a j ą o e  i n i c j a t y w ę  t w o 
r z e n i a  r z ą d u  N a c z e l n i k o w i  P a ń s t w a  p r z y

aachowaniu warunku, że uformowanie 
rządu nastąpi zgodnie z wolą Sejmu.

W  m y ś l  p o w y ż s z e g o  K l u b ' z g ł o s i ł  
n a  p l e n u m  S e jm u  n a s tę p u j ą o y  w n io s e k :

S e j m  s t w i e r d z a :
1 )  ż e  w  m y ś l  u c h w a ł y  s e jm o w e j % 

d n ia  1 0  l u t e g o  1919 i n i c j a t y w a  w  s p r a 
w ie  p o w o ła n i a  r z ą d u  p r z y s ł u g u j e  N a c z e l 
n i k o w i  P a ń s t w a .

2 ) R z ą d  p o w o ł a n y  p r z e z  N a o z e l n i k a  
P a ń s t w a  s tą je  p r z e d  S e jm e m  o e le m  u z y 
s k a n ia  w o t u m  z a u f a n ia .

3 ) P r z e d  p o w o ła n i e m  r z ą d u  p o r o z u 
m ie n ie  N a o z .  P a ń s t w a  z  S e jm e m  m a  b y ó  
d o k o n a n e  p r z e z  z a ś ią g n ię c ie  o p i n ji  M a r 
s z a ł k a  i s t r o n n i c t w  S e j m o w y c h  w  fo r m ie  
n a j b a r d z i e j  o e lo w e j .

Objęcie w posiadanie G. Śląska
OUail pneittia.

KATOWICE, 1 6 . ( P A T )  Wedło* w ia 
d o m o ś c i z  O p o l a ,  m a  w d n ia  dzisiejszym 
n a s tą p ić  o g ło s ze n ie  p r z e p is ó w  u k ła d u  z a 
w a r te g o  m ię d z y  k o m is ją  m i ę d z y s o ju s z n i
c z ą  z  p e łn o m o c n ik a m i p o ls k im  i  n ie m ie c 
k im , a d o ty c z ą c e g o  p rze ję c ia  O .  Ś lą s k a . 
Przepisy obejmują 25 stron pisma maszy
n o w e g o .

R  i p r n l t  t o w a u js tw  o b n p ie t ie s la w j t b .
K A T O W I C E ,  16  ( A W )  W  s p r a w ie  

t o w a r z y s t w  u b e z p i e c z e n i o w y c h  n a  G .  
Ś l ą s k u  n ie  d o s z ł o  d o  p o r o z u m i e n i a  
mlędsy Polakami a  N i e m c a m i . |W ciągu

8 m ie s ię c y  m a ją  b y ć  p o d j ę t e  n o w e  r o 
k o w a n i a ; w  r a z i e  g d y b y  n ie  d o s z ł o  d o  
p o r o z u m i e n i a  z a k o ń c z ą  się  o n e  o r b i t r a -  
t e m  C a l o n d e r a . D o  t e g o  c z a s u  t o w a 
r z y s t w a  u b e z p i e c z e n i o w e  i b a n k i  h i p o 
t e c z n e  p r o w a d z i ć  b ę d ą  * w ą  d x !« '*r t r io ś £  
J a k  d a w n ie j .

9 o « !  n o n M a .
K A T O W I C E .  16  ( A W )  W  G l i w i c a c h  

z a b i l i  o r g e s z o w c y  w c z o r a j  w n o c y  P o -  
la a n a z w i s k i e m  O r a n d e k  z t o n ą  i 
d z i e ć m i . W  p o w i e c ie  S t r z e l e c k i m  b a n d y  
o r g e s z o w c ó w  w y r z u c a j ą  z e  w a l r o l n i 
k ó w  i r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  P o l a k ó w .

Konferencja w Hadze.
BiepnjieMe do M .

H A G A , .  1 6 . —  W c z o t a j  p r z y b y ł a  d o  
H a g i  d e le g a c ja  w ło s k a  p o d  p r z e w o d n ic 
tw e m  b a r o n a  A v e z z a d o . Je s t j u ł  r ó w n i e ż , 
a c z k o lw i e k  n ie  w  p e łn y m  s k ła d z ie , d e le 

g a c ja  p o ls k a .
D e le g a c ja  a n g ie ls k a  w r a z  z  p r z e d s ta 

w ic ie la m i d o m in jó w  l ic z y  4 0 -t u  c z ł o n k ó w . 
C z ł o n k o w i e  m is ji fr a n c u s k ie j d o ty c h c z a s  
n ie  p r z y b y l i . F r a n c ję  r e p r e z e n to w a ł p oseł 
fr a n o n s k i w H a d z e  p . B e n o is t . P r a s a  je s t 
b a r d z o  lic z n ie  r e p r e z e n t o w a n a , z w ł a s z c z a  
p r z e z  A n g l j ę  i F r a n c j ę .

Z  p o w o d u  te g o , t e  p o s ie d z e n ie  
w s tę p n e  b y ło  ta jn e , w e jś c ie  d o  P a ła c u  P o 
k o j u  b y ł o  z a m k n ię t e , c o  w y w o ła ło  w ie lk ie  
o b n r z e n ie , z w ła s z c z a  w ś ró d  d z i e n n i k a r z y  
fra n c u s k ic h  i a n g ie ls k ic h . P o  d ł n f s z y c b  
u s iło w a n ia c h  d z i e n n i k a r z a  w y m u s ili  s o b ie  
d o s tę p  na o b r s d y , le c z m u s ie li o p u ś o ić  
salę i w e jś c ie  z o s ta ło  o b s a d z o n e  p r z e z  
ł o ł n l e r z y .

Z e  s tr o n y  m ię d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z 
k u  d z i e n n i k a r z y  z a ł o ż o n o  o s tr y  p ro te s t 
p r z e c iw  t e m u . P o s ie d z e n ie  w s tę p n e  tr w a ło  
n ie s p e łn a  g o d z in ę  i z e  w z g lę d u  n a  nie 
k o m p le t n y  s k ła d  d e le g a c y j m ia ło  c h a r a k 
t e r  je d y n ie  fo r m a ln y .

N a l e ż y  p o d k r e ś lić , że  K o n fe r e n c ja  
H a s k a  z b ie r a  się ta k  m a ło  p r z y g o t o w a n a , 

j a k  r z a d k o  k tó ra  in n a . W c z o r a j  ra n o  n ie  
b y ł  je s zc ze  u s ta lo n y  p o r z ą d e k  d z i e n n y . 
Z  1 8 -tu  p a ń s tw , k tó r e  p r z y j ę ł y  z a p r o s z e 
n ie , n a  p ie rw s s e m  p o s ie d z e n iu  b y ła  o b e c 
na p o ło w a  d e le g a tó w .

W ylio i! M i n i .
B E R L I N ,  1 6 . ( A W )  J a k  d e a s z ą  z  H a g i  

k o n fe r e n c ja  m ia ła  d z iś  w y b r a ć  na w n i o *  
sek d e le g a ta  b e lg ijs k ie g o  k o m is ję  c g ó ln ą  
i t r z y  p o d k o m is je , m ia n o w ic ie ! d la  d łu 
g ó w  r o s y j s k ic h , m ie n ia  p r y w a tn e g o  o r a z  
p o ł y o z k i  d la  R o s j i . W  s k ła d  tych  k o m is y j 
w c h o d z ą  p a ń s tw a  z a p r a s z a ją c e , i z e c z o -  
z n a w c y  h o le n d e rs c y , t u d z ie ż  pięć u ^ ń s tw  
s p e c ja ln ie - z a in t e r e s o w a n jc h  w  R o s ji . 

P r z e d s t a w ic ie le  d y p lo m a t y c z n i  F r a n c j i  0-  
g r a n ic z a ją ' s ię . ja k  d o ty c h c z a s , d o  ro li 
o b s e r w a to r ó w . U d z i a ł  F r a n c j i  w a  w ła ś c i
w ej k o n fe re n c ii z  p rze d s ta w ic ie la m i s o w ie 
tó w  m a  b y ć  z d e c y d o w a n y  w  d n iu  2 0 - y m  
b . w. D e c y z j a  ta z a le ż e ć  b ę d zie  o d  w y 
n ik u  k o b fe re H C ji L l o y d  G e o r g e ‘ a z  S z a n -  
z e r e m . P r z y b y c i e  p r z e d s ta w ic ie li s o w ie tó w , 
m ię d z y  k t ó r y m i m a ją  p r z y b y ć  L i t w i n o w . 
K r a s in  i R a k o w s k i , o b l .c z a n e  jest n a  2 5  

c z e r w c a .

Opinja izado s t o s l l s p .
RZYM, 1 6 . (PAT). Iładjo. W odpo

wiedzi-na memorandum Polncarego rząd 
wiefski wyraził pogląd, że jedni i c isa m i 
delegaci powinni brać udział zarówno w  
konferencji wstępnej, jak  i w • naradach 
z udziałem delegatów rosyjskich. Rząd 
włoski zgodzi się ze stanowiskiem li.y i- 
cji pod tym względem, ż e  prace konfe
rencji ograniczyć się winny do trzech 
punktów, mianowicie do sprawy k r e d y 
tów, długów rosyjskich i majątków pry
watnych. Wobec tego — zdaniem rządu 
włoskiego — naleganie na konuTznośó 
wycofania» memorjału r o s y j s k i e g o , me 
lest wskazane.



Jak z a w s z e

w firmie Sameo^el i Rozner, Łódi, 
Piotrkowska 100 1 filji 160 wybór 
wielki, a ceny bardzo prrystijpne: 

Materjał fiolte 7SO za metr 
Firanki 1430
Etamina 1100 .
Suknie letnie 4,500 $,500 11,500.

Sprawa S a s s a m i  m d i i m .
BUKARESZT, 10. (PAT). Delegat 

rumuński na konferencję w Hadze, Dla- 
mandi, otrzymał instrukcją sprzeciwia-. 
Jącą się ewentualnemu wznowieniu dy
skusji w sprawie Bessarabjl, którą Ru- 
muąja uważa za ostatecznie uregulowa
ną. ' Co do innych kwestyj Rumunja 
wystąpić ma solidarnie z państwami 
Małej Ententy, oraz dążyć będzie do 
utrzymania wspólnego punktu widzenia 
E Francją i Anglją.

P o ł ą c ź e n i e  l u d o w c ó w .
(Fu ĵa partji Witosa z parają 8ta- 

piósklego).
KRAKÓW, 16 (AW) „Kuijer Ilu

strowany“ donosi, 2e na skutek inter
wencji posła Marjaoa Dąbrowskiego na
stąpiło porozumienie PSL. z grupą Sia-

fl iń s k ie g o , l u d a ło  Bię s p r o w a d z i ć  o r j e n -  
a c ję  p o l i t y c z n ą  o b u  o d ł a m ó w  P S U  d o  

w s p ó ln e g o  m i a n o w n i k a . W  n ie d z i e lę  w  
p o ł u d n ie  k o n f e r o w a ł  p o s e ł W i t o s  z  p o 
s łe m  S t a p i ń s k i m , a  n a s tę p n ie  z  D ą b s k l m  
i P u t k ł e m . D a l s z e  r o k o w a n i a , w  c e lu  
u s t a le n ia  k o n k r e t n y c h  w a r u n k ó w  o d b ę 
d ą  s ię  d z i ś  o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł u d n ie m , 
o r a z  p o d p is a n y  b ę d z i e  a k t  o d o k o n a n e m  
z j e d n o o z e n i u .

I n l n t i t l a  w o l s ia f l iw .
W A R S Z A  a A ,  16. ( P A T )  D a i a  15 b m . 

o d b y ła  Się w M in is t e r s t w ie  t p r u i r  w e w n . 
pod przewodnictwem M in is t r a  K a m i e ń 

s k i e g o  k o n fe re n c ja  w o je w o d ó w  z  Z i e m  
’Północno-Wschodnich z u d z  « ¡e m  d e le g a 
tów rządu w W i l n i e , p o ś w ię c o n a  s p r « ' 
wie ochrony g n o i ć  w s c h o d n ic h . P r z e d p o 
łu d n io w e  o b r a d y , z  u d z ia łe m  d y r e k to r ó w  
d e p a r ta m e n tó w  S t . U r b a n o w i c z a  i N ie m c a  
o r a z  re fe re n tó w  fa c h o w y c h , p o ś w ię c o n e  
były s p r a w ie  p o *d zia łu  to r y t o r ja ln e g o  p a ń 
s tw  i ,  wynlkłeeo w zw.-ąikti z p r z y ł ą c z e -

?i:e m  d o  P o ls k i  Z i e m i  W ile ń s k ie j . N a  p o p o  
u d n io w e m  o b o k  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  

o s ó b  b y li  o b e c n i: p . o .  m in is te r  p o c z t  i 
te le g r a fó w  S te & lo w ic z , p . w . m . s p ra w ie 
d liw o ś c i R y m o w i c r , o r a z  p r z e d s ta w  o el 
w o js k o w o ś c i. O b r a d y  m i a ł y  n a  ce lu  o m ó 
w ie n ie  s p r a w y  o c h r o n y  g ra n ic  W s c h o d 
n ic h , k tó ra  to  s p ra w a  jest o b e c n ie  na p o « 
r z ą d k u  c b r a d  R a d y  M in i s t r ó w  o r a z  z n a j 
d u je  się w  z w i ą z k u  z  w n o s z o n ą  o b e c n ie  
d o  S e jm u  u s ta w ą  o  s t r a ż y  g r a n ic z n e j. P o  
w y c z e r p u ją c y c h  d e b a ta c h  z a z n a c z o n o  k o 
n ie c z n o ś ć  r o z b u d o w a n ia  w  j a k n a j s z y b s z y m  
c z a s ie  p o łą c z e ń  te le io n ic z n y c h  i te le g ra 
fic z n y c h  c a  p o g r a n ic z u , j a k  r ó w n ie ż  w z m o 
c n ie n ie  p r z e z  M i n . s p r . w u j s k o w y c i , w 
p o r o z u m ie n iu  z  p o s z c z e g ó ln y m i W o je w o 
d a m i , w o js k o w e j o b s a d y  g r a n ic  w  c e .u

*  n a le ż y t e g o  z a b e z p ie c z e n ia  l u d n o ś c i  o r a z  
u  n o li w ie n i a  n a ty c h m ia s to w e j k o n t r a k c ji  
v  r a zie  n a p a d ó w  z b r o jn y c h  b a n d  n a  n a *  
tzv  t e r y t o r i u m .

Zjaid i o M M a  w  t n M w l i
W A K S Z A W A ,  1 6 . ( A W >  D n .a  2 0 - g o

b . m . w  C z ę s to c h o w ie  r o z p j c z u i e  s ię  z j l z d  
w y a ^ z e g o  d u c h o w ie ń s tw a  p o d  p r z e w o d 
n ic tw e m  k s . k a r d y n a ła  D a lb o r a . P o z a  s z e 
re g ie m  s p r a w  z j a z d  s p e c ja ln ie  z a s t a n o w i 
si< g łó w n ie  n a d  m o r a ln y m  s ta n e m  w ie r
n y c h  w  p o s c z a ^ ó lo y c h  d ie c e zja c h . U  z >  
s tn ic y  z j a z d u , K ió r y  p o tr w a  4 d n i , z a m i e 
s z k a ją  u 0 0 .  P a u l u  ó .v  na Ja s n e j G ó r z e .

Z i i n i t a l t  P a stls lw a  w  Eslaaji. |
fOd własnego horetp.i.

WARSZAWA, 16. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zarządziło llkwi- 
daoję samodzielnej placówki •dypl-jjna- 
tycznej polskiej w Estonji. Poseł polski 
w Helsingforsio p. Sokoinioki został 
jednocześnie posłem przy rządzie estoń
skim i wręczył w.Rowlu swe papiery 

. uwierzytelniające.

i n n i  a imvA aa M a l t a  P a M s a .
L W Ó W ,  16 (AW) R o z p r a w a  s ą d o w a  

w  s p r a w ie , z a m a c h u  ne> N a c z e l n i k a  P a ń 
s t w a  r o z p o c z n i e  s ię  z  k o ń c e m  b . m . I 
p o t r w a  o k o ł o  1 2  d n i . fl*s t o s k a r ż e n i a  
w r ę c z o n o  F e d a k o w i  w  p i ą t e k .

Nota komisji reparacyjnej.
BERLIN, 16 P A T )  W & f f .  K o m i a i a  

r e p a r a c y j n a  d o r ę c z y ł a  r z ą d o w i  n ie m ie c 
k i e m u  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k o m is ji  d la  
c i ę ż a r ó w  w o j e n n y c h  z a p o w i e d z i a n ą

notę,
j a k o  u z u p e ł n i e n i e  d o  n o t y  z  d n . 3 1 m a 
ja  b r .  K o m i a i a  r e p a r a c y j n a  z a z n a c z a ,  
ż e  n a r a d y  k o m i t e t u  g w a r a n c y j n e g o  d o 
p r o w a d z ą  d o  p o r o z u m i e n i a  c o  d o  s p r a w  
k o n t r o l i  d o c h o d ó w  l r o z c h o d ó w  R z e s z y ,  
o r a z  c o  d o  z a r z ą d z e ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  
p r z e c i w d z i a ł a 'i a  w y w o z o w i  k a p i t a ł u . W  
a p r a w a c h  t y c h  k o m i s j a  o ś w i a d c z a , i ż -  
o c z e K u l e  r e z u l t a t u  n a r a d  p o m i ę d z y  k o 
m i t e t e m  g w a r a n c y j n y m  a  r z ą d e m  n ia - 
m l e c i r n .  t

W sprawia dalszych punktów’nota 
zaznaczoi 1) komis;a o c z e k u j e , U  przed
sięwzięto będą w szelfid  środki, aby do 
dnia 20 stycznia 18-8 r. otrzymać z do
chodów na tan cal przeznaczonych przy
najmniej

4 0  m iliardów m arek,
2 ) k o m i s ja  k o n a t a t u i e , ż e  p r z e d ł o ż o n y  
je j p r e l i m i n a r z  n ie  p r z e w i d u j ą  ż a d n y c h  
d o c h o d ó w  d o d a t k o w y c h  d l a  p o k r y c i a

d efioy tow  budżotow yoh
przedsiębiorstw, państwowych. W  tel 
sprawie ocze u j e  komisja o d  rządu nie- 
m eckiego wyraźnych propozycji, 8) ko
misja zaznacza, te  ustawy niemieckie, 
tycząc« się autonomji

banku  R zeszy ,
zabran!aią r z ą d o w i  w p ł y w u  b e z p o ś r e d *  
n i a ^ o  n a  p r z e b i e g  o p e r a c j i  f i n a n s o w y c h , 
jak t o  p r / « w .d u i e  u  t a w a  z  r. 1 8 7 ć>. 
A b y  u t r z y m a ć  t ę  n ie s a l e ż n o ś ó  b a n k u  
t r z e b a , ż e b y  « . '« t y i k o  s a m  b a n t  b y ł  s a 
m o d z i e l n y  i r u e s w le ż r .y , l c c z  ta l e ,  a b y  
p o s .a d a ł  -.-.u pe ln le  n i e z a l e ż n ą  d y r e k c i ę . 
K o m i s j a  jest tdanla, t e

o g ran iczen ie  in fla c ji
z a l e ż n e  je s t  o d  t e ^ o , c z y  w y d a t k i  p a ń 
s t w o w e  z i . a  d ą  s w e  p o k r y c ie  w  r z e c z y 
w i s t y c h  d o c t i o d a c n , c z y  t o  w  f o r m i e  
p o d a t  Ó w , L z y  t e z  p o ż y c z a ł  w e w m j t r z r .e j , 
i s ą d z i ,  z e  w  d a n e j  c h w i li  b y ł o b y  p r z e d -  
w - z e s n e m  c h c i e ć  p r z y w r ó c i ć  o g r a n i 
c z e n i e

em isji b "-n ,n o l6 w ,
t» ile  p r z e d t e m  f n .a n s o  r .ie  z e s t a  ą 
u p o r z ą d  o w a n e . R * ą d  n i e m i e c k i  m u s i 
j e a i .a k  p r z y  o b e c  y e n  p r z y g o t o w a n i a c h  
o g r a n i c z y ć  e m i s j e , j a k o t e ż  s t a r o ć  s .ę ,  
b y  m ó g ł  i o  o g r a n i c z e n i e  j a k  n a j s z y b c i e j  
p r z e p r o w a d z i ć .

R o o s l i la t la  dla Irla n d ii.

L O N D Y N ,  1 6 . ( P A T )  H  v a s . —  P r o 
j e k t  k o n s t y t u c ji  w n in e g o  p a ń  tw a  i r l a n d î -  
k ie g o  p r z e w i d o j ł ;  W o l n e  p a ń s t w o  ir la n d z 
k ie  s ta n o w i r ó w n o u p r a w n io n ą  c i ę  ć z b i o 
r o w e g o  o r g a n i z m u , tw o r z ą e e g o  b r y ty js k i 
c o .n m o n w e a t c h . J ę z y k i e m  n a r o d o w y m  je st 
j ę z y k  i r l a n d z k i ,  j ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  t a k 
ż e  i a n g ie ls k i . M ę ż c z y ź n i  i k o b i t y  k o 
r z y s t a ją  z  r ó w n y c h  p r a w . G w a r a n t u j e  się 
w o ln o ś ć  s u m ie n ia , s ło w a  i p ra w a  s to w a 
r z y s z a n i a  s ię . P a r la m e n t  s k ła d a  się z  2 -c b  
i z b . C z ł o n k ó w  i z b y  w y ż s s e j w y b ie r a  w p o 
ł o w o  p r e m je r, w p o ło w ie  z a ś  iz b a  n i ż s z a ..  
U ^ t j w y  « c o o d z ą  w  ż y c ie  p o  u z y s k a n iu  
z g o d y  k r ó la . W o ln e  p a ń s tw o  i r la n d z k ie  
n ie m a  c b o w i ą z k n  b r a ć  u d z i a ł »  w  ja k ie j
k o l w i e k  w o jn ie  b e z  z g o d y  s w e g o  p a r la 
m e n tu . W y j ą t e k  s ta n o w i w y p a d e k  z a a ta 
k o w a n ia  p a ń s tw a . K o r o n ę  'r e p r e z e n tu je  w 
w o lu e m  p a ń s tw ie  g u b e r n a to r .

Co n m e r i a  Japonia?
TOKIO, 16 (PAT) Japoński min. 

spr. zagr. oświadczył »przedstawicielom 
prasy, iż będzie kontynuował dotychcza
sową politykę zagraniczną, przestrzega- ' 
jącą wykonania zawartych traktatów, 
jak również postanowień, powziętych w 
Waszyngtonie. Japonja zachowa wobec 
Chin ścisłą ueutralność.

Cofnięcie wojsk japońskich z miej
scowości półnoonych .Chin zostało opóź
nione jedynie wskutek, powstałych tam 
niepokojów. Położenie w Syberji nie po
zwala na natychmiastowe wycofanie 
wojsk japońskioh. Skoro Jednak" zosta- 
niéT tam przywrócony pokój i zapewnio
na opieka nad znajdującymi się tam o- 
bywatelami Japonji, wojska japońskie 
zostaną natychmiast wycofano.

Z a a n w  ü s r à t a i à
RYGA, 10. (PAT). Donoszą z Mo

skwy, że wczoraj w procesie^ przeciw

eserom składał zeznania jeden z głów
nych oskarżonych Gotz, który oświad
czył, że bierze całą odpowiedzialność na 
siebie za powstanie junkrów. Według 
słów G o t z a ,  centralny komitet-eserów po
lecił mu zwalczać bolszewików całą siłą.. 
Kierownictwo całej akcji było skupione 
w j e g o  ręku. Przemówienie swojo za
kończył Gotz stówami: „Uważam za swóf 
obowiązek moralny zwalczać dyktaturę 
centralnego komitetu bolszewickiego“.

Ip e l S t i io n a .
BERLIN, *16 (AW) „Deutsob. Allg. 

Ztg.“ zamieszcza na froncie numeru a- 
pel Stinnesa do ententy składająoy się 
z 6 punków, których spełnienie dałoby 
możność Niemcom wvwiazania eię ze 
swych zobowiazań: „i) Opróżnienie Duis
burga i Dflsselderfu, obszaru Ruhry i znie
sienie 2« proc. daniny wywozowej, 3) 
Opróżnienie obsadzonych okręgów lewe
go brzegu R* nu, 8) Obszarów nad Saarą,
4) Wprowadzenie wolnego handlu z An
glją, 6) Uregulowanie granic G. Śląska 
w m y ś l  za^ad traktatu  w e r s a l s k i e g o , 6) 
Zniesienie w polityce h a n d l u  w y ż s z y c h  
uprawnień, odnośnie d o  ceł. Nie speł
nienie tego postulatu musi prędzej czy 

óźniei uczynić Niemcy bankrutem wo- 
ec wierzycieli“.

Kronika polityczna.
Niamcy a Liga Narodów:*

Równolegle z zabiegami niemiec- 
kiemi o przyjęcie Niemloo do Ligi Na
rodów, podjętemi przez sfery zagranicz
ne, sympatyzujące z Niemcami w prasie 
niemieckiej «odjęto z góry, zdaje się, 
u kartowaną kampanję. Ma ona na celu 
przygotowanie uzynkania jaknajdalej się
gających koncesyj. Według głosów pra
sy niemieckiej sądząo, zamiary te idą w 
kierunku uzyskania dopuszczenia Nie- 
mieo nie tylko do Ligi, ale do jej 
Rady. Ponadto prasa protestuje przeciw 
temu aby przyjęcie Niemiec do Ligi 
miało mieścić w sobie dobrowolne uzna
nie traktatu  wersalskiego, którego pod
pisanie zostało jakoby „wymuszone“.

Cała polemika prasowa ntanowi 
niezwykle wymowną ilustrację niemiec
kiej umysłowości, która w niczom nie 
wykazuje różnic w porównaniu z umy- 
słowością Nitmiicc cesarskich.

Wieczory teatralne.
„ L a d y  F r e d e r ic *', k o m e d j a

w 8 aktach W. Somerset —
Mnnghama. W ystęp gościnny
p . S o ls k ie j .

Interesująca kartka z życiowych 
przygód pięknej lady Frederic Berolles, 
wielkiej damy o pozorach awanturnicy, 
obdarzonej szlachetną duszą i złotem 
sercem, mngnetyzującej mężczyzn za
równo urodą, jak  zaletami charakteru,
— .znalazła w angielskim autorze zna
komitego ,narratora i dobrego m ajstra 
sceny. ¿ I is to rja , jakich wiele wyczytać 
można w dziale beletrystycznym  ty 
godników i miesięczników angielskich, 
poprawna, harmonijna i w swej kon
strukcji teatralnej bez zarzutu. Ro
mans łady Frederic z młodziutkim Iry
dem Merestone, jej kłopoty pie.iiężue, 
pojedynek z stryjem zakochanego chłop
ca, pragnącym wybawić go ze „szponów 
uwodzicielki“, — wszystko t° jest 
wprawdzie aui zbyt oryginalne, ani zbyt 
głębokie, ale^zato doskt-nale i zajmująco 
opowiedziane, a przedewszystkiem — 
jakby napisana po to, by wielki talent 
p. Solskiej mógł w roli lady Trederic 
ro/,iskrzyć się olśniewającemi blaskami 
najcenniejszych djamentów.

Gościna p. Solskiej w teatrze łódz
kim daje znawcom i miłośnikom sceny 
niezapomniane nigdy chwile najprzed
niejszych rozkoszy artystycznych Wo
bec talentu i kunsztu gry p. S bklej, 
wobec tej przedziwnej ms83trji teatral
nej, którą od pierwszego wejścia na 
scenę fascynuje widzów, — p;óro re 
cenzenta zatrzymuje się bezra-lne. Bu
kiet najbardziej wyszukanych zachwy
tów i superlatywów miałby tu zawsze 
szelest i suchość papiero-wych kwiatów, 
aie nie żywą barwę i woń róż świożo 
rozkwitłych. Aby tę barwę oglądać 
rozradowanomi oczyma, aby tą wbnią 
rzeźwić się i cieszyć — trzeba widzieć 
grę największej bodaj z naszych wiel

kich artystek, nio zaś —  pisać o ten®- 
Kreacja p . Sdskiej w roli lady Frederic 
jest c;’.emś zupełoio skończonem i id e - 
alnein, gdzie nic dodać ani ująć n is 
można, i sięga tych szczytów sztuki 
aktorskiej, na których aktor staje się jufc 
n ie  odtwórcą, lecz współtwóroą i współ
autorem. Dość widzieć choćby j e d n ą , 
t y l k o  wspaniałą sconę il aktu lady Fre- 
d o r l o , z krawcowa Clnude, aby. p o d z i 
w ia ć  g r ę  p . Soiskiej i przekonać się» 
Ile  w y r a z u ,  ile  e k s p r e s j i , ile t a le n t u  i 
u m ie ję t n o ś o l  m o ż n a  w ł o ż y ć  w n a jp r o s t s z ą  
s y t u a c j ę , n a j b ł a h s z ą  kwest ę , p o d n o s z ą  
j e  d o  p o ż i o m u  w p r o s t  o z e g o ś * w y j ą t k o 
w e g o . C a ł y  a k t  t r z e c i  był c u d o w n y ®  
k o n c e r t e m , s ł u o h a n y m  przez w id o w n i?  
z  z a p a r t y m  o d d e c h e m . A j a k  J p o t r a fił »  
p . S o ls k a  s p o t ę g o w a ć  w y w o ł y w a n e  w ra 
ż e n i a , w a ż ą c  e ię  n a  n a j b a r d z i e j  r y z ) '- 
k o w n s  d l a  a r t y s t k i  p o ś w i ę c e n i e : o d tw o 
r z e n ia  z  c a ł y m  r e a l i z m e m  s z c z e g ó ł ó w  — 

o s t a o i .k o b i e t y  s t a r z e ją c e j  gję T b r z y d - 
i e j !  M a ł o  k t o  w  P o l s c e , p r ó c z  p . S o l

s k i e j , m o ż e  s o b ie  n a  t a k i s  p o ś w ię o e n i*  
p o z w o l i ć  —  b e z k a r n i e .

C a ło ś ć  „ L a d y  F r e d e r i c -  o c z y w i ś c i *  
n ie  m o g ł a  b y ć  d o s t r o j o n a  d o  te j w z n l o ' 
u ło ś c i a r t y s t y c z n e j ,  n a  J a k ą  s ta ć  p .  S o l
s k ą . Z n a ć  b y ł o  p o ś p le s z n o ś ć  w  p r z y g o 
t o w a n i u  1 r e i y s e r j l ,  co  J e s t  —  p o n o  — 
z w y k ł y m  u d z i a ł e m  s z t u k ,  u ś w ie t n ia n y c h  
w y s t ę p a m i  g o ś c i. N i e j e d n a  z r e s z t ą  z 
u s t e r e k  —  J e s t e ś m y  p e w n i  —  w y g ł a d z i  
s ię  i  z n i k n i e  n a  p r z e d s t a w i e n i a c h  r a '  

c h  . L a d y  F r e d e r i c * .  
p a r t n e r ó w  p . S o ls k ie j  w y m i e n i  

n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  p . S n a y a  *  
r o l i  m ło d e g o  l o r d a  M e r e s to n e , który 
• t w o r z y ł  p o s ta ć  i n t e r e s u j ą c ą , c h o ć  n ie * 
r ó w n ą  tr o c h ę  w  u ję o iu . P .  S n a y  w  a k c i»  
d r u g i m  b y ł  e t a n o w o z o  z a  n e r w o w y  i 

w a l t o w n y , i a k  n a  a n g le i s k i e g o  n r y a t o -  
r a t ę ; n a t o m i a s t  o p a n o w a n a  i s p o k o j u » ' 

g r a  p .  S n a y a  w  a k c i e  I U  z a s ł u g u j e  n i  
s z c z e r y  p o k l a s k . B a r d z o  p o p r a w n y m  
b y ł  r ó w u i e t  p .  K u ł a k o w s k i ,  J a k o  stryj 
z a k o c h a n e g o  l o r d a  —  F o u l d e s , In te r e s u »  
J ą c o  p r z e p r o w a d z a j ą c  s w ą  r o l ę , o d  m o* 
m e n t u  w y p o w i e d z e n i a  w a l k i  l a d y  F r « -  
d e r i o , a ż  d o  c h w i l i  —  k a p i t u ł a m i  
p r i e d  n i e p r z e p a r t y m  c z a r e m  u r o k u  tej 
k o b i e t y . N n  p o c h le b n ą  w z m i a n k ę  z «  
s ł u g u j ą  j e s z c z e  p .p . J a r k o W 6 k a  (Róża) 
l  O & w a l d  ( a d m i r a ł ) .  „ C t a r n y  c h a r a k t e r *  
k a p i t a n a  M o n t g o m e r y , w  i n t e r p r e t a c j i  
p . U r b a ó s k l o g o . t r ą c i J  ł b y i n i o  p ^ o w in c Ją -j 

W v * t a w a  b a r d z o  s t a r a n n a .
D - t k i .  •

Schwytanie niebezpiecznego 
bandyty.

W dniu 6 b. m. żołnierze zatrzymali 
rzy zbiegu ulic 1 Maja i Leszno ni^ja- 
lego mężczyznę, goniącego pewną ko

bietę strzelając do niej z rewolweru.
Po przeprowadzeniu go do kom u-i- 

rjatu, znaleziono przy nim prócz rewol
weru sztuczne wąsy i żółtą jedwabni 
chusteczkę używaną przez bandytów dla 
zamaskowania się. Zatrzymany pedał r.ię 
z a  Ignacego Rozmarynowskiego.

Wobec znalezienia przy nim podej
rzanych przedmiotów, odesłano go ao u- 
rzędu śledczego, gdzie po porównaniu 
odcisków daktyloskopijnyc.il, stwierdzono, 
że aresztowany nie nazywa się Rozma- 
rynowski, faktycznem jego nazwisk i om 
je s t Adam Brzeziński. B. je s t nieb" - 
piecznym bandytą, -włamywaczem i wy
stępowa ł już dłuższy czas na terenie wo
jewództwa łódzkiego.

Podczas śledztwa Brzeziński. nara
zić przyznał się, że w roku 1920 dci; - 
nał napadu bandyckiego w pow. łęczyc
kim, następnie, że uciekł z więzion •«. 
Przyznał się również do dokonania wspól
nie z innymi napadu bandyckiego ■' a 
wsi Rzeczyca, pow. Rawskiego w lisi '  
padzie 1921 r. i napadu bandyckiego  ̂
g ru d n ia '1921 r. we wsi Zimna We .» 
pow. łódzkiego.

Oprócz tego dokonał 3 kradzież.; !- 
włamaniem w  1921 roku w  S a n o k u  *  
Małopolsce i kradzieży z w ła m a n ie m  1 
Gellasena przy ul. Pańskiej 7/> w Ło;! ;-

Bandytę okuto w kajdany i o<lv i- 
wlono do więzienia przy u l . G d a ń s k i- '] -  
Prowadzi się dalsze dochodzenie, cel« :» 
stwierdzenia dalszych przestępstw tego 
niebezpiecznego ptaszka. b ip

B E .y T Y Ś T A

E .  K O P R O W S K I
P io trk o w s k a  Mi 35.
Godz. pr*yjęś od 10—2 i od i —7.

prócz niedzieli. - .
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It zorpuizo
K a p i t a ł  i wysługująca się mu re- 

polityczna tiie pomijają żadnej 
sposobności, ‘by ulrąclfi i wysaczerbić 
coś. l praw k la s y  pracującej, zdobytych 
U u f r a i  c i ^ ż k i ą j  w u lk i  i bezpr-zyK ładnej 

.ofiarności. Z a m a c h y  iia B^godłiuoy dzień 
pracy, podziemna kampanja przeciwko 

, instytucji Kas Chorych, usiłowania po- 
sbawMwim robotników r o ln y c h  dobro
dziejstw tej formy opieki społecznej, 
kwestjonowanie umów z b i o r o w y c h  —  
^słystko to  są epiaody planowego i-wy
trwałego sztnrmir, przypuszczanego upor- 
l7<ywie do twierdz wolności^ zdobyczy 
Piskiego proletarjatu.

T a k ą  o p e r a c ją  w o j « n n ą , p r o  w ad ? , o -  
n H p rze ? , s|'«*rv k a p i t a l i s t y c z n e  n a  w i e l k ą  
skale, p r z e c i w k o  m a & o m  p r a c u j ą c y m , j e s t  
u w a j e ^ y  jufc p r a w ie  p ię ć  t y g o d n i  o p ó r  
b a n k ó w  w o b e c  w y s u n ię t y c h  p r z e z  i c li  
p r a c o w n ik ó w  s p r a w i e d l i w y c h  ż ą d a ń  e k o 
n o m ic z n y c h . L l z i ę k i  n ie u s t ę p l iw e m u  s t a -  
Ł o w i s k u  z w i ą z k u  b a n k ó w , k t ó r e g o  o s ła  
'^ < t y k a  w s k a z u j e  u a  p o w z i ę t y  z ^ ó r y  j e -  
« J u y  z a m i a r  p r z e ła m a n ia  z a  w s z e l k ą  c e -  

ł> o zy o y i p r a c o w n i k ó w , s t r a j k  b a n k ó w -  
ców  n i e t y l k o  z a o s t r z y ł  elę 1 z a o g n i ł  w  
N ie b y w a ły  s p o s ó b , a le  i  n a b r a ł p r a y t e m  
s y m p t o m a t y c z n y c h  z n a m i o n  z a s a d n ic z e j  
» a t a lji  p o m i ę d z y  s o li d a r n y m  k a p i t a ł e m  a  
O r g a n i z o w a n ą  p r a c ą .

R o z w ó j  w y d a r z e ń  te g o  w y j ą t k o w e -  
Jp* s t r a j k u  w s k a z u j e  w y r a ź n i e ,  t e  z a r z ą -
a ,jm  b a a k ó w  o d  p i e r w s z e j  c h w ili  z a t a r -  
B u  n ie  c h o d z i ł o  b y n a j m n ie j  o t a k i e  l u b  
in n e  j e g o  z a ł a t w i e n i e , e w e n tu a ln ie  d r o g ą  
k o m p r o m i s u , l e o z  —  ż e  d ą ż e n ie m  o p ł y 
w a ją c e j w  m i l j a r d y  f i n a n s j e r y  b i n k o w e j  
“ J i o  c a ł k o w i t e , d e m o n s t r a c y jn e  j l g n o r o -  
^ a i i i e  p o s t u la t ó w  p r a c o w n i c z y c h , u p o k o 
r z e n ie  z o r g a n i z o w a n y c h  b a n k o w c ó w  i 
i m u s z e n i o  d o  h a n ie b n e j k a p i t u l a c j i , o 
c ze m  t r i u m f a l n e  f a n f a r y  p r a s y  b u r i u -  
* z y j n e j  o b w i e ś o i ł y b y  w  s p o s ó b  h u c z n y  i r a 
d o s n y  c a łe m u  ś w i a t u .

W o b e c  t a k i c h  c e ló w  k a m p a n j i , z a 
k r e ś l o n y c h  p r z e z  d o b r z e  u t u c z o n e  —  
c z ę s to  z i s t o t n ą  szkodą d la  In te re s u  
p a ń s t w o w e g o  —  b a n k i , wszelkie w y s i ł k i  
p o j e d n a w c z e , z n f ie r z a j ą c e  ku z l i k w i d o 
w a n i u  s t r a j k u , s k a z a n e  b y ł y  z g o r y  n a  
n ie p o w o d z e n i e . N a  n ic  s ję  z d a ł y  p r ó b y  
p o ś r e d n i c t w a  r a d n y c h  m i e j s k i c h , n a  n ic  
i n t e r w e n c ja  M i n . P r a c y  i j e g o  o r g a n ó w  
j n i e j s c o w y c h . N a  w s z y s t k i e  p r o p o z y c j e  
‘  p r z e d s t a w i e n i a , odpowiadały b a n k i  po
c z ą t k o w o  b a ł a m u o t w a m l  o  b r a k u  d o s ta 
t e c z n y c h  p e ł n o m o c n i c t w , p ó ź n ie j  zaś 
t w e r d e m , n i e u g i ę t e m , w y n io s ł e m  —  n ie i 
W  z ą j e t y c h  k a l k u l a c j a m i  d e w i z o w e m i  
R ło w a o h  p p . d y r e k t o r ó w  p o m ie ś c ić  
* l ę  w p r o s t  n ie  m o l e ,  j a k  o ś m ie lili  s ię  ci 
W s z y s c y  c is i z a z w y c z a j  i p o s ł u s z n i  —  
b u c h a l t e r z y , k a s j e r z y ,  k o r e s p o n d e n c i  e t c . 
4 ą d a ć  c z e g o ś  o d  s w y c h  s z e f ó w  a co  . g o r s z " ,  
ż ą d a n ia  s w o  p o p r z e ć  p o r z u c e n i e m  p r a c y . 
T o ć  to  f o r m a l n a  r e w o l u c j a  1 „ n ie s ł y c h a 
n y “ k r o k  z e  s t r o n y  z w .  z a w ó d , b a n k o w 
c ó w , z  k t ó r e g o  i s t n i e n ie m  t a k  t r u d n o  po
g o d z i ć  się  c h le b o d a w c o m  s t r a j k u j ą c y c h  
p r a c o w n i k ó w !

W i ę c  p p . c h l e b o d a w c y  p o s t a n o w i l i

hydrze łeb ukręcić. Strajkującym wy
mówiono posady, a w (środowych nume
rach burżuazyjnych dzienników łódzkich 
mieliśmy możność czytania “wielkich 
ogłeszet^ bauków o poszukiwaniu „wy
kwalifikowanych pracowników“. W ąt
pimy bardzo, czy znajdzie się ktoś tak 
wyzuty z czci i sumienia, kto zechciałby 
zająć miejsca strajkujących pracowni
ków bankowych, w przełomowych i de
cydujących o ich przyszłym losie mo
mentach. 1 prawdopodobnie tą drogą 
nie uda się skompletować personelu p.p. 
dyrektorom. Ale nie o to narazie idzie.

S k a n d a l i c z n e  s t a n o w i s k o  z a r z ą d ó w  
b a n k ó w  w y m a g a  p e łn e g o  o ś w ie t l e n i a . 
A k c j a  io h  j e s t  n i e t y l k o  a n t y s p o ł e c z n a  
z e  w z g l ę d u  n a  -w y r z u c e n ie  n a  b r u k  i p o 
z b a w i e n i e  m o ż n o ś c i  z a r o b k o w a n i a  k i l k u 
s e t  " r o d z i n  p r a c o w n i k ó w  b a n k o w y c h . 
A l b o w i e m  ś m i a ł e , z u c h w a ł e  w p r o s t  m e 
t o d y  w o j o w n i c z e g o  z w i ą z k u  b a n k ó w  d a 
j ą  s ię  » k w a l i f i k o w a ć  d a l e k o  d o b it n ie j  i s ą  
o n e  w  is to c ie  s w e j n a j z u p e ł n i e j  a ntypań
stw ow e i  d o w o d z ą  n i e z b i c i e , ż e  t o  k a p i 
t a ł  w ła s u ie  j e s t  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l 
s k i e j  g r o ź n y m  c z y n n i k i e m  a n a r c h j i , w a r -  
c h o l e t w a  i  z a m ę t u . Z w i ą z e k  b a n k ó w  n ie  
w a l c z y  o  t e  n ic  n l e z n a c z ą c e  d la ń  k i l k a  
c z y  k i l k a n a ś c i e  m i l i o n ó w , k t ó r e  z u ż y ł o 
b y  n a  ż ą d a n e  p o d w y ż k i  p r a c o w n i c z e . 
O b i e k t y  a t a k u  b a n k i e r s k i e g o  l e ż ą  w  i n 
n e j  d z i e d z i n i e :  s ą  t o  p r a c o w n i c z e  p r a w a  
z r z e s z a n i a  s ię , s t a w i a n i a  w s p ó l n y c h  
ż ą d a ń , z a w i e r a n i a  u m ó w  z b i o r o w y o h . T e  
w s z y s t k i e  p r z e j a w y  s w o b ó d  p r a c o w n i 
c z y c h , z a w a r o w a n y o h  o b y w a t e l o w i  p o l 
s k i e m u  p r z e z  k o n s t y t u c j ę  i  u s t a w y , c a łe  
P a ń s t w o  o b o w i ą z u j ą c e , s ą  w ła ś n ie  s o lą  
w  o k u  z a c h ła n n e m u  k a p i t a ł o w i ,  j a k o  
s t o ją c e  m u  n a  z a w a d z i e  d o  w s z e c h w ł a 
d n e g o  o p a n o w a n i a  c a łe g o  ż y c i a  p u b l i c z 
n e g o .

TJo. sobie dobrze zapamiętać i 
uńwiadnmić musi każdy proletarjusz pol
ski. Pracownicy baukow-i, w nierównych, 
trudnych zmaganiach, są bojownikami 
nietylko za własną sprawę. Walczą oni 
za sprawę obchodzącą wielkie masy pra
cowników i dlatego cała Łódź pracująca, 
cały ogół proletarjatu polskiego za
równo fizycznego, jak  umysłowego, musi 
wszystką swą rozpofządzalną potęgą we
sprzeć szeregi walczących bankowców i 
okazać im w pełnej rozciągłości swe 
jak  najmocniejsze poparcie.

Zaś zadaniem czynników rządowych, 
które powinny stać na straży zarówno 
ładu oraz spokoju publicznego, ja k  i 
sumiennego wykonywania i przestrzega
nia obowiązujących ustaw, — ich zada
niem je s t obecnie okazać bardzo „mocną 
rękę“ względem sabotującego .porządek 
prawnywpanstwielcwjatanabankierskiego 
i argumentami dostatecznie przekony- 
wująceml zmusić go do zaprzestania nie
bezpiecznej gry z pracownikami banko
wymi. Sprawa to niezmiernie pilna i 
nie sądzimy, by dopiero takie wydarze
nia; jak  np. strajk  powszechny, miały 
rządowi na nią otwierać oczy.

B .  D .

Mca Rosji — warjaia
T r a g e d  a R o s j i  d o ć h o d z i  d o  p u n k t ó w  

k u lm in a c y jn y c h .

Lenin tostateczn ie * w a r .  
Jow ał.

t  Z e  Lenin był c h o r y  u m y s ł o w o  iuż zanim 
doszedł do władzy, było to widoczne dla 
V h , którzy go bliże; znali. M a k s y m  
G; rkij w .Nowej „Żyzni* ogłaszał to
* pr c/ątkiem roku I9i3, oświadczając, że. 
Meściwem d a  niego miejscem pobytu nie 
jest Instytut Smolny, ale Sanatorjum dla 
obłąkanych.

Obecnie czytamy w .Dajly Telegraph*: 
»Ostateczne potwierdź tnie z Moskwy, ie  
le  nin popadj v  ob^d umysłowy pozwala 
flakoniec na odsłonicie faktu, który był 
*nany lekarzom rawe*wanym do niego w 
lyjS roku, po zamachu. Dory Kapłan, 
*ocjciirewoluqonistkf. Lenin mianowicie 
°*ei piał- v»SŁUtek następstw

«tras..liracji choroby,
''tórą zaniechał'¡podczas swego wygnania 
iberyjskiego i sv ego życia emigracyjnego 
w Zachodniej £ u r pie. Choroba ta w 
'r*ecim swoim okresie dokonała gr-"bo- 
r'ego zniszczeni» «-centrów nerwowych 
‘ ni .ter i mórgówei. Ta ssma choroba 
bVła plagą całych pokoleń rosyjskiej inte-

fam m i d z y  obu gunamf, sie zwycięstwo 
pozostanie p r a w d ó j óJóbnie- p i t y  'Trockim, 
p niewafc ma w rę a;h -Czerwoną Arrrre 
i Czerezwyczajkę. c ■

R«:i»a poselsk iego  kom u
n izm u

pogłębi się, ale trzeba przestrzec przed 
oczekiwaniem nagłej katasirofy. , Wielka 
masa chłoj s a, która dala zwyciężyć ma
łej grupie Lenina w 1917 r. a obecnie 
przeciw niemu występowała, porusza się 
leniwie, a jej nieprzeparta waga da się 
odczuć dopiero w ostatniej chwili po sto- 
pnipwcm skupieniu.

Jeśli T r o c s i  z w y c i ę ż y , b ę d z i e m y  ś w ia d 
kami fu tu ry s ty c zn e j

p a ro d ji rzą d ó w  B ana*
f s a r t e s & ł

odzianego w O ę r w o n ą  szatę z a m ia s t  c a «  
s a rs k ie g b  płaszcza.

Jeżeli grupa „cijsiych b o l s z e w i k ó w *  
Bucharina weźmie górę, a jm łe  o n a  b a r -  
dz.ej oporne stanowisko w o b e c  „ k a p it a li
sty cznef Eifropy*, a T r z e c i  I n łe m a c j w is ł  
wykona dziki

ta n ie c  ć m itr e i
na ruinach wygłodniałej Rosji.

W każdym razie świat musi się zdo* 
być na cierpli» ość, *imAą .krew I w y t r 
wałość.

Rzymskie wrażenia p. SzczerkowsMep.

lig e n c ii i  d o p r o w a d z i ł a  d o  r y c h łe g o  
w y k o l ę  en ia  się z  n o r m a ln e g o  t y c i a . L e 
nin m o ż e  je s zc ze  ja k iś  c z a s  w e g e to w a ć , 
a le  t y l k o  ja k o

tru p  p o lityczn y .
Nie należy z a r a z  czekać katas’rof? w  roz
padającej się bolszewickiej m a s lynie, aie 
skutkiem ustąpienia Lenina znikn e czyn
nik pośrednicząc pomiędzy dwiema grupami 
rosyjskiego komunizmu, zwakzającemi się 
nawzajem. .

P o  jednei stronie stoi Trocsi, sprzy
mierzony z  Dzierżyńskim i całą siecią 
Czemwyczajek. Grupa ta, aby utrzymać

r ł y i d a ł ; r E t w o  kom uni
s ty czn e

poświęca aam komunizm. Orgamracie 
państwową rozumie tylko poi! fer-.rą p r z y  
musu. Przymus ma być zaitoSowany nie- 
tylko d > burźuajji, idę także do chłopów 
i robotników, ich Ideałem ^est
R osja ja k o  w ie lk ie  w ięzien ie ,
z  przymusową pracą dla wszystkich'. Po 
przeciwnej stronie stoi t. zw.. „demokracja 
pracy“ z Oucharinem na -cziile. Dą'y ona 
do opatcij dyktatury pr3letar;atu o zasa
dy komunistyczne, «►©fginiz: c ę zwią::k w 
zswodowych; - Gru a Bu ar na.- walczy 
z obecną wsztchp</ę^ą sowi^Wej biuio- 
kracji. . . . . * r

Ustapiaja# Lenina ^rzyspfeśzy roz-

W  czasie Wielkiejnocy odbył się 
Kongres związków zawodowych z Mię
dzynarodówki Amsterdamskiej-

W  K o n g r e s i e  tym wzięli udział 
również przedstawiciele klas. zw. zaw. z 
Polski, a  między uimi i pos, Szczer- 
k o w a k i .

P. Szczerkowski wywiązuje się w ier
nie ze swego zadania, opisuje obecnie 
swe wrażenia z podróży do Rzymu i z 
Kongresu na lamach „W łókniarza“ orga
nu zw. zaw. rob. przemysłu włóknistego,' 
Ns 7 2 dn. l-V I r. b.

Ponieważ nastroje są  ważnym przy
czynkiem do psychologjl dauego czło
wieka wzgl. środowiska i ruchu, przeto 
w streszczeniu przytoczymy najcnarakte- 
rystycznifijsze momenty, które wywarły 
widocznie na pos. Szozerkowskim wy
bitne wrażenie, skoro je  w swym opisie 
zamieścił.

Sm utna podróż z  w ese ły m  
fcoAćem.

Podróż delegatów polskich w nie
wesołym odbywała się nastroju. Już na 
wstępie spotkął naszych „towarzyszy“ 
bolesny zawód, ponieważ tow, Alter, de
legat związków żydowskich, nie przybył 
na miejsce zbiórki, „co wywołało różne 
komentowanie i ogólne ubolewanie“.

Rozumiemy w całej pełni ból dele
gatów, którzy Jadąc na międzynarodowy 
żjazd zawodowy bez żyda — czuli się 
niezwojo.

„Dalej w pociągu spotyka wiśród 
nas (ale kto? P. R ) pewne zdenerwowa
nie i narzekania, zresztą słuszne, gdyż 
niektórzy towarzysze są niewyspani, a 
świadomość, że musieli na święta takie 
jak  Wielkanoc, opuścić swe rodziny i 
najbliższyoh przyjaciół, .takżo nie wpły
wa na dobry humor“.
'  Słuszne narzekanial

Idea a życie«
Idea ideą, a żołądeczek, łóżeczko, 

spokój błogi i żonka z kawką w pobliżu 
to grunt. Człowiek niewyspauy, głodny, 
opuszczony przez przyjaciół — nie je s t 
zdolny do pracy ideowej. Wynika to 
zresztą jak  słońce z materjalM ycznego 
poglądu na rozwój dziejowy. Wprawdzie 
dawniej różni ludzie (głupcy) dla idei 
nie tylko czasami nie sypiali i nie jedli, 
lecz chadzali sobie wesoło, pobrzękując 
łańcuszkami, na północ — ale te czasy 
„minęli“, i dla obecnych trybunów ludu 
słusznie domaga się pan Szczcrkowski 
wygodnych warunków życia

Więc nic dziwnego, ze wflffttalnym 
nastroju rozpoczęto podróż.

Jednakie wśród tpwarzyszy znalazł 
się mąż zac.ny i roztropny, który przewi
dział w swym duchu to — co być miało.

Oto... „Tow. Kuryłówce* z wesołą 
miną pocieszał inuych. mówiąc, że żona 
włożyła mu do wauzki dobrą wódeczkę 
i dużo przekąsek, to można zrobić małe 
święta w pociągu“,.. K

Jak  wyglądało to pocieszenie — te 
świe.tb w pociągu — o. tem.milczy dzie- 
jopis p. Szczerkowski — pozostaw'¡8.jąo 
czytelnikowi .szerokie pole ao domysłów.

tfik tem  jebt tyjko, ze' tó wszystko, 
co później opisuje — kreśli w różowych 
kolorach. Smutek mija jak  mara. Miał- 
żeby to być skuteji. uocieszycielki stra
pionych“? ... ' ; \ t ' .

Rejjc-fca {£zdaa
I Austrja prżffiT którą przejeżdżali 

towarzysze,-wydaje się im rajem ua zie
mi, i tow. Żuławski '„opowiadał wesołe 
i interesujące wrd ,-tfzen ia .z u a s ó w  woj-

* ny i jd^)'' puo^i^r n l  froncie wroskhn“.
• „Iv)9lxig*i'i(igia u i  szj Iidio, i-ż trudno 
było- na stauji przeczytuc napisy**. Kb- 
zumiemy, pi-Saczerkwytski, um potrzebu-

jesz się pan tłumaczyć. (Wszystkiemu 
winna ta pocieszycielka).

Wprawdzie między Wiedniem * 
Riymem pociąg musiał kilka razy aU - 
Jiąć na jakichś stacjach i napis raożaaly 
odczytać—no ale trudno—jeżeli Szczer
kowski zarzuca na to wszystko zasłon*:, 
to my jej podnosić nie będziemy. Nieo.'i 
zgime w niepamięci fali.

Z pamięci swej natom iast wyłuskał 
p. Sz. to tylkp, że pomimo niewyspania 
się i przemęczenia było „miło i intere-

• sująeo“. — Chętnie wierzymy.
„Od czasu do czasu w pociąg ¡i 

(czyżby aż w całym pociągu? P. R.) by
ły momenty ciekawe i nieraz komiczne, 
a zwbi'zcza w dysknsji między tow. 
S^ńczykiem  a mną na tem at poglądów 
ideowych i taktycznych lewicy a pra
wicy“.

Rzeczywiście ciekawe, na czem po
legał komizm tych momentów—ale i na 
to wstydliwie spuszcza p. Sz. kurtynę. 
Tem lepiej.

K o n g resu  p iln u je  p o lic ja .
0  samym Kongresie dogadujem y 

się," iż znajdował się pod opiętą ' policji 
w sali teatru Argentina. Wogóle policja 
włoska czyniła „towarzyszom“ honory 
pani domu, strzegąc ich jak  oka w giu 
wie przed atakam i faszystów.

Solidat nsść *n ę d zy n a ro d a -  
wra w c za s ie  obiadu«
W dalszym ciągu dowiadujemy się 

z rewelacy.j p. S/.., że w dn. 28-IV za
miast obrad Kongresu odbyła się w y
cieczka do Frascati, gdzie towarzysze 
włoscy przyjęli gości obiadem.

„Był to moment—pisze nasz nowe
lista  — miłego i nigdy' nlezapomuianego 
zbliżenia się towarzyskiego, międzynaro
dowego uczucia solidarności i braterstwa 
klasy mbotniczęj wszystkich narodów-.

A więc panom towarzyszom z Pol
ski widocznie tak się troiło wr ocacau-h, 
Iż we Frascati siedzi przy obiedzie i 
brata się z sobą cały proletarjat wszy
stkich narodów.

Zapytuję, czy choćby jeden robotnik 
polski skosztował cośkolwiek na tym 
obiedzie we Fraecai?

. Nie preeszkadza to jednak panu 
SzczerkowTskiemu twierdzić coś inaogo 
—i to dobrze świadczy o nim i o nastro
ju , panującym w czasie obiadu.

Innego zdania byli tylko delegaci 
angielscy, którzy, jak  pisze p. Sz., „zj<- 
dli obiad oddzielnie w innej restauracji“.

1 źle zrobili. .Minęła ich bowiem 
niejedna przemiła chwila wzruszeń. Nie 
widzieli oni, jak  to Polacy i Czesi na 
pierwszy numer zaśpiewali razem zgo
dnym chórem „Czerwony Sztaudar“, ani 
też nie wzięli udziału w ogólnym śpie
wie „Międzynarodówki“ w różnych języ 
kach. To musiał być istotnie imponujący 
chór. . »

Pcctalecenie cd w ina  i w y
ścigi na g ó rę .

Lecz najwięcej musieli żałować An
glicy tego, co nastąpiło na końcu. • 

po ołdedzie — pisze p. Sz., 
na placu, j« :y  pewnem podnieceniu od 
wina niektórzy delegaci, chcąc rozwese- 
lić geści* uriądzili wyścigi pO sohouach 
kamiennych na górę, co wywołało weso
łe brawa u sympatycznych Włoszek“.

Tego byl». jednakże zamało niektó
rym- 'Uczestnikom : Kongresu, pcmie\vaz . 
wieczorem Włosi postawi li jeszcze .*K.o- 
ian-ję na wsjianiałej-górze, z której wi
dać cały Raym" (Nazwy góry p. Szynie 
zapamiętał). ' . >*-. •* -
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Z a k o ń c z e n i e «

S y t  w r a t e ń  k o f t o z y  s w ó j o p ia  p .  S r .  
w  u a a t o p u ją c y  s p o s ó b :

„ W s z y s t k o  <.0 A w l a d c z y  i i  p r o l e t a r j a t  
w * i y s t k t c U  k r a j ó w  m a  w ie l e  w s p ó ln e g o ,

8¡n ic  s lą  w s p ó ln ie  z r o z u m i e ć  i g o ś c id , 
.« a  rófcaJey p r z e k o n a ń  p o l i i y e z n y o h  i j ą -  

t y k o w y c h ,  O o  ł ą o t y  g o  w i e l k a  Id e a  «0 -  
lid a r u o Ń o i i b r a t e r s t w o  w s p ó ln e j  w a ł k i  z

Cj a k o m  i  k a p i t a l i z m e m “  ( w  p ó s ta c i w i n a , 
o la c j i , o b ia d ó w  i t .  p . P .  U .)

W i n s z u j e m y  te j s o lid u m o a o i i  b r a 
t e r s t w a .

J

Zjazd geografów.
W s p ó ł c z e ś n ie  i e  7<jftsdem  T.N.S.W. 

w crrtfcie Z i f t l o n y c h  Ś w i ą t e k  w Ł o d i l  
d o s z e d ł  d o  s k u t k u  O g ó l n o - P o l s k i  Z j a z d  
G e o g r a f ó w  —  n a u c z y c i e l i  s z k ó l  ś r e d n ic h  
i  w y ż s z y c h ,  z w o ł a n y  z  I n i c j a t y w y  s e k c ji  
g e o g r a f ic z n e j  ł ó d z k i e g o  k o ła  T . N . S . W .

Z j a z d  z g r o m a d z i ł  p o w a ż n ą  ilo ś ń  
u c z e s t n i k ó w , s ta n ę li  b o w i e m  d o  w s p ó ł *  
p r a c y  z  n a u c z y c i e l s t w e m  s z k ó ł  ś r e d n ic h  
p r o fe s o r o w ie  u n i w e r s y t e t ó w : w a r s z a w *  
S k ie g o  —  S i  L e n c e w i c z ,  p o z n a ń s k ie g o  —  
S t .  P a w ł o w s k i  i J a g i e l l o ń s k i e g o — J .  S m o 
l e ń s k i , d z i a ł a ć : '«  n a  p o l u  g e o g r a f j l  o r a z  
t u t o r o w i e  p o d r ę c z n i k ó w , d y r .  I n s t y l  
jp e d a g . P .  S o s n o w s k i , r a d c a  m i n is t e r j a l-  
B y  D o b r o w o l s k i ,  p .  A n n a  N a ł k o w s k a , 
» .  B » .  w s k i ,  A l e k s . J a n o w s k i ,  R a d l i ń s k i ,  
| r .  W e i g t ,  o r a *  p r o f e s o r o w i e : R o m e r , 
S a w i c k i ,  G o e t e l , S u j k o w s k i .  K i l k u d z i e 
s ię c iu  n a u c z y c i e l i  d e p e s z a m i  s o l i d a r y 
z o w a ł o  s ię  z  a k c j ą  z j a z d u  i z a o f i a r o w a 
ł o  s w ą  w s p ó ł p r a c » ; —  r e p r e z e n t o w a n y c h  
b y ł o  p r z e z  s t u  k i l k u d z i e s i ę c i u  u c a e s t n i-  

¡k ó w  —  25  m i a s t  p o l s k i c h .
Z j a z d ,  o t w a r t y  p r z e z  p r z e w o d n . 

s e k c ji  m ie js c o w e j p r o r . J u r o z y j l s k l e g o , 
p o w i t a n y  z o a t a ł  p r z e z  p .  D o b r o w o l s k i e 
g o ;' im  m i n l s t e r j u m  W . R .  i  O .  P .  o r a z  
p r z y s ł a n y m  p r z e *  s e n jo r a  p o i . g e o g r a 
f ó w  p r o f . R o m e r a  p r z e m ó w i e n i e m , u j -  
w u j ą c e m  g ł ę b o k o  id e o w e  i n a r o d o w o - p a ń -  
s t w o w e  z n a c z e n ie  a k c ji  1 Je j w s k a z a n i a .

: W ^ a l s z y m  c ią g u  o b r a d  p r o f . u n i w , 
p e z n u Ć H k ie g o  p  S t  P a w ł o w s k i — w  ¿ w a r 
t y c h  i g ł ę b o k o  p r z e m y ś l a n y c h  z d a n ia c h  
J w e g o  r e f e r a t u  p r z e d s t a w i ł  d z i s i e j s z y  
a t « n  i n ie d o m a g a n i a  w  n a u c z a n i u  g e o 
g r a f i i  w  p o r ó w n a n i u  z z a g r a n i c ą , w a d y  
i z a n i e d b a n i » ,  w y n i k ł e  z  b ł ę d n e g o  s to  • 
i n a k u  d o  te j s p r a w y  t r z e c h  e? u n i k ó w : 
* .  t- n a u c z y c i e l s t w a , w ł a d z  o ś w i a t u w y c h  
J s p o ł e c z e ń s t w a ,— i w s k a z a ł  k o n ie c z n o ś ć  
G r z e s z e n ia  n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó ł  ś r e d 
n ic h  i w y A s z y c h  d la  ie d u o lit e j  a k o ji  o 
r e f o r m ę — t a k  w e w n ę t r z n ą  p r z e z  u d o s k o -  
t u i e u ł o  m e t o d  p r a c y  n a u c z y c i e l s k i e j ,

j a k  i  sewnątriną— p r z e *  « d o b y c i e  n a le 
żytego d l a  te j g a ł ę z i  w i e d z y  s t a n ó w i s k a  
w i y c j u  i w y c h o w a n i u  n a r o d o w e m -

Po d y s k u s j i  n a d  s p r a w a m i  o r g » m *  
z á c y j n e m i  i s t o s u n k ie m  d o  T .  N .  S . W .  
u r z e c z y w i s t n i o n o  tę  m y ś l , p r z y j m u j ą c  
p r z y g o t o w a n e  p r z e z  s e k o ję  ł ó d z k ą  w n i o 
s k i  i r e g u la m i n  r a m o w y  i t w o r z ą o :  
Z r z e s r e n i e  p o i . g e o g r a fó w  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n ic h  i w y ż s z y c h , z  d y r e k t y w ą  
d l a  p r e z y d j u m  Z r z e s z e n i a — p o r o z u m i e n i a  
a lę  t  Z a r z ą d e m  T .  N .  S .  W .  co  d o  u ia -  
t l i w o é c l  z ł ą c z e n i a  s ię  z  t ą  i n s t y t u c j ą ,

Ía k o  j e j  s e k c ją . N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
ü m s z e n i a  p o s t a n o w io n o  ( p r z e z  a k l a m a 

c ję ) p r o s i ć  p r o f . E u g .  R o m e r a , w  :k ł a d  
P r e z y d j u m  p r o f . D u d r y k a  ( L w ó w ) ,  F u k s a  
( K r a k ó w ) ,  J u r e z y ń s k i e g o  ( Ł ó d ź ) ,  K a r 
c z e w s k ie g o  ( W a r s z a w a ) ,  P a w ł o w s k i e g o  
( P o z n a ń ) ,  S a w l o k l e g o  ( K r a k ó w )  i T a r 
n a w s k ie g o  ( P o z n a ń ) ;  u c h w a lo n o  n a  p i e r 
w s z y m  p la n ie  a k c j i  w y d a w a n i e  „ C z a s o 
p i s m a  G e o g r a f i c z n e g o "  d la  s p r a w  n a u k i  
i m e t o d y k i  g e o g r a fji  w  s z k o l e  ś r e d n ie j 
( r e d a k t o r  p r o f .  J .  J u r c z y ń s k i ,  L ó d ż ,  —  
k o m i t e t  r e d a k c y j n y :  prof. B .  R o m e r , 
K a r c z o w s k i . T a r n a w s k i ,  P a w ł o w s k i  i 
W e i g t ) . O b r a n o  k o m is ję  r e g u l a m i n o w ą  
i p r o g r a m o w ą . W  c z a s ie  n a s tę p n e j d y s 
k u s j i  n a u c z y o i e lo  i  d y r e k t o r z y  p r z e d -  

_ s ta w iil  s z e r e g  p o s t u la t ó w  n a t u r y  p e d a 
g o g i c z n e j , — k i e r u j ą c  Je  d o  o b r a n e j k o -  
m i s ll  p r o g r a m o w e j — l u b  w p r o s t  d o  o b e c -  
n y o h  n a  z l e i d z l o  p r a w ie  w s z y e t k i o h  
a u t o r ó w  p o d r ę c z n i k ó w .

P o d c z a s  z e b r a n i a  p o o b ie d n ie g o  p r o f . 
J .  S m o le ń s k i  p r z e d s t a w i ł  w y n i k i  p r a c  
z j a z d u  g e o g r a f ó w  —  u r z ą d z o n e g o  p r z e z  
k r a k o w s k i  O k r ę g  T .  N .  S . W . ,  n a d  u j e d 
n o s t a jn ie n ie m  t e r m l n o l o g j l  p r z e d m i o t u  i 
r a o m e n k l a t u r y  l e d n o e te k  g e o g r a f i o z n y o h  
P o l s k i .  P o  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  ( P a 
w ł o w s k i , N a ł k o w s k a , L e n  c e w io z , S m o 
l e ń s k i , B z o w s k i  e t c .)  u s t a lo n o  w n io s e k  
( d y r .  C z e r a s z k l e w i e z )  oo d o  c h a r a k t e r u  
d a l s z e j  p r a o y .

O b r a d y  Z j a z d u  —  g p o d  k o le jn e m  
p r z e w o d n i c t w e m  p r o f . S o s n o w s k ie g o , P a 
w ł o w s k i e g o  i S m o le ń s k ie g o  —p r o w . l ż o 
ne w  t o n ie  p o w a ż n y m , n a o e c h o w a n e  
s e r d e c z n ą  t r o s k ą  o p o le p s z e n ie  d z i s i e j 
s z e g o  s t a n u  s z k o l n l o t w a , z a l i c z y ć  t r z e b a  
d o  p o ż ą d a n y c h  o b j a w ó w  1 p o c z y n a ń  w  
z a k r e s i e  p o l s k l o j  m y ś l i  p e  d a g o g i c z n e j .

Czy to prawda?
(«O miljardów spadku).

P o d  t a k i m  t y t u ł e m  c z y t a m y  w  
n u m e r z e  1 5 1 0  p is m a  p a r y s k i e g o  „ L a  
C r o i x "  w ia d o m o ś ć  n a s t ę p u l ą o ą :

„ E r n e s t  P i ł s u d s k i ,  n i e z a m o ż n y  p r a 
c o w n i k , z a l e d w i e  w e g e t u j ą o y  w  P o l s c e , 
w  r o k u  18 .7® -Im  p o s t a n o w ił

s z u K a ó  e z c z ę ś c i a  
w A m eryc e .

P r a c o w i t y  i g o s p o d a r n y , d a j ą c y , p r z y  
te m  p r z y k ł a d  t r z e ź w o ś ć ! ,  z a j ą ł  p o  p e 
w n y m  c z a s ie  s t a n o w i s k o  p r z e d s i ę b i o r c y  
b u d o w l a n e g o  i p r o w a d z i ł  r o b o t y  p u b l i 
c z n e . Z a k o ń c z y ł  o b e c n ie  ż y c i e  w  B o 
s t o n ie , p o z o s t a w i a j ą c

w spadku *
b l i s k i e m u  k r e w n e m u

m arsxałkowS P?łsud«kiei»Mf
N a c z o l n i k o w i  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  to rtu ru j 
w y n o s z ą c ą

19 m iijo n ó w  dolarA w ,
ożyli 20o miijonów franków francuskich 
co w przeliczeniu na walutę poł3ką 
stanowi - , >

60 miłj^rdów mk. polekich.

Goście łotewscy w Łodzi.
W  d n iu  w c z o r a j s z y m  Łódź  g o ś c iła  

w  t w y c h  r o u r a c li  g o ś c i ł o t e w s k i c h : w o j 
s k o w ą  w y c i e c z k ę  o f i c e r ó w  a r m ji  ł o t « w -  
a k ie j 1

W y c i e c z k a  p r z y b y ł a  r a n o . P o  • -  
b e j r z e n i u  m i a s t a  \ z a k ł a d ó w  p r s e m y -  
s ł o w y c h  B c n n i c h a — g o ś c ie  u d a li  s ię  n a  
ś n ia d a n i e , w y d a n e  n a  ic h  c z e ś ć  p r z e z  
D O K -  w  s a li k a s y n a  o f i c e r s k i e g o . P o  
ś n i a d a n i u  d a le ] J e s z c z e  z w i e d z a n o  m i a 
s t o , p o c z e m  p o  p o d w i e c z o r k u  w  o g r ó d k u  
G r a n d  H o t e l u  —  g o ś c ie  u d a li  s ię  n a  
d w o r z e c , s k ą d  p o j e c h a l i  d o  P o z n a n i a .

W w y c i e c z c e  b i o r ę  u d z i a ł :  p u ł k . 
D a n k e r ,  d o w ó d c a  d y w i z j i ,  p p ł * .  R o m e t s , 
s z e f  3z t .  g e n ., p p ł k . W ; r s * n t i s ,  p p ł k . A n 
d e r s o n , p ł k . Ś k u d r y ,  k p t .  i n t e n d . D u  a t ,  
s z e f  i n t e n d e n t u r y , k p t .  B e r g s , s z e f  w o ja k  
t e c h n i c z n y c i i ,  k p t .  D u m a , a z e f  u z b r o j e 
n i a , p o r . Z e r m l n s , o r a z  p u ł k . F o g e l m a n  
a t t a c h e  p r z y  p o l a k ie m  M .  S .  .W o js k . Z 
n a s z e j  s t r o i .y  w y c i e c z c e  t o w a r z y s z ą  k o «  
m a n d o r  J a r o c i ń s k i ,  a t t a c h e  p o l s k i  w  
R y d z e ,  r t m . ‘L u b ie ń s k i "  i k p t .  R y b i c K i .

W  L o d z i  w y c l e ć z c «  t o w a r / y b  p u ł k . 
M a ł a c h o w s k i , d c a . 1 0  d y w . ,  p u ł k . L e ś 
n i e w s k i , m j r . G r z e g o r z s w s k i  l k p t . C i e -  

' ś ł a k *  k t ó r y  z a j ą ł  * i ę  z o r g a n i z o w a n i e m  
c a ł e g o  p r z y j ę c i a .

O f .c e r o w i e  ł o t e w s t y  n i e z w y k ł e  i n 
t e r e s o w a li  s ię  Ł o d z i ą ,  r tn s zc rn  ż y c i e m

p r z o m y s ł o w a m  i h a n d l o w e m , p y t a li  *1 *  
o  s t o a u n k i  r o b o t n i c z e  i ż y c i e  z a w o d o w e * 

„ T o ,  c o  z o b a c z y l i ś m y , m ó w ił o  islikti 
% n ic h  d o  n i ż e ; p o d p is a n e g o  —  u c z y n iło  
n a  n a s  d u ż e  w r a i e n i e . W y j e ż d ż a j ą c  z  
P o l s k i ,  z a b i e r a m y  z e  s o b ę  p ię k n e  w s p o - 
r m u e ń ia . Połst.a — moieroy powiedais  ̂
n a  p o d s t a w ie  n a s z y c h  o s o b i s t y c h  ob- 
s e r w a c y j , l o  k r a i p o z o s t a j ą c y  o b e c n ie  
w  f a z i e  p 'w « łt o w .» e 2 o  r o z w o j u  g o s p o d a r 
c z e g o . M u s i m y  r o d k r e ś i l ć  z a u w a i o n y  
p r  z a *  n a s  p a t r j o t y z m  m a s  r o b o t n i c z y c h . 
Z y c i e  n a r o d o w r  p o l s k i e  w o g ó l e  — z a u *  
w a i y l i ś m y — jr o z w ija  s ię  p ię k n ie  i r o  uje 
c u d n o  n a d z ie j e  n a  p r z y s z ł o ś ć . Ł o t w #  
moie p&iazdróścić W a m , P o l a k o m , lego, 
c o  W a m  p r z e k a z a n o  J u ż  t r a d y c j ą  la * 
m i n i o n y c h , a  m y  m u s im y  t o  d o p ie r p  
b u d o w a ć  o d  n o w a  n ie m a l , g d y i  n i e w ó l *  
n a s z a  p o d  M o s k a l a m i  d ł u ż s z ą  b y ł a " .  - 

Z a p y t y w a n i  o  s t o s u n e k  Ł o t w y  d o  
P o l s k i — o i w i a d c z a l i  j e d n o g ło ś n i e  p r z e d ; 
s i a w in ie le  b o h a t e r s k i e j  a r m j i  ł o t e w s k i e j , 
k t ó r e i  p i e r w s z e  k a d r y  u m i a ł y  w  r . 
p o z b y ć  się  w  p o w s t a n i u  n a r o d o w e f t  
n a ja z d u  b o l s z e w i c k i e g o , i e  w  „ O j e z y ź *  
n ie  n a s z e j Ł o t w i e ,  w s z y s t k ie  s y m o a tje  
s a  p o  s t r o n i ą  P o l s k i .  T e  s y m p a t j e  w 
s fe r a c h  n a s z e j  in t e lig e n c j i  s ą  p r z e c h o ' 
w y w a n e  t r a d y c j ą * .

Jan WoityAskL
a l 'UI • w yu W f g

m  k i
Uchwała «Bwartkowoj konf&ronoji.

v 7  .t ą z t c u  v, p r ż e d ł u ż a i ą c e m  się  
bezrobocfi^fil pracowników bfthkowyoh w 
Lodzi odbyło s ię  w c z w a r t e k , dnia I5pt 
r. b. w  l o k a l u  Stowarzyszenia Handlow
ców Polskioh, u l .  Piotrkowska 108, z e 
branie przedstawicieli wszystkich Związ
ków i O r g a n i z a c y j  Zawodowych na tere
nie miasta L o d z i .

Na zebraniu tem po dłuższej dysku
sji uchwalono, co następuje:

< rzedstawiciele organizacyj Zwiąfr- 
ków Zawodowych, zebrani na konferen
cji w  dniu 13 b.m., postanawiają, popie
rać matcrjftlnie w .dalszym ciągu straj
kujących pracowników bankowych i w 
razie dalszego przewlekania strajku przez

W * » » mmt*Ą
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—  S b o c k in g I — m im o w o li  w y r w a ł o  
#ią je z  u s t , k i e d f  w s ta «rs ła  o d  s to la  
» s p a i i j  n a  ra m ie n ia  p a s a  4 ó  la  M e n -  
k ie r e .

—  Co  ta k ie g o , p r o u ę  p a n i , byłoby 
a c b o c k in g ?

—  G d y b y ś m y  ie a zc ze  w  t y m  ro k #
e u iw o lili  s o b ie  w o b e c  t y lu  w y s iłk ó w , w o - 
f»ec ta k ie g o  t r e n i n g a ! ., ,  B o b  i . T a t  p o w i n n i  
» « y c i i ż y c ! . .

W  s a lo n ie , p o d a ją c  m ą t o w i  o za c n ą  
k z w ę , m ów sia so b ie :

—  B ie d a c z e k  m ó 1! i ]a m o g ła m  g o  
c h o ć  [ f i a :  c h w ilę  u w » 2 a ć  z a  m o id e t c ę l... 
A i e  te ra s  w id z ę , t e  t o  n ie d o r s e e s n o id  
iv ie  w ie rn e  w  t o . . .  o ie ł .. .

y —  J a k  się c z u je s z , d a r łia a »
—  D o s ito n a łe , P a a a y ,. ,  C ó ź e ś  w i 

d zia ła  w  P a i y t n ?
— O c b ł  n ic c ie k a w e s ro ,., P r z ? c b e d z i -  

h a s  p r z y p a d k o w o  u ii? ą  R i y o l i . . .  r o z m a -  
w j a L m  p r z e z  c h w i l » *  z  G o n u a i s t n  i w r ó 
c iła m  zais#z...

—  N i e  b y ł a i  a a  p o d w ie c z o r k a  a  
F f i t ł i !

—  N i e ,
—  W ię c  g d z i t *  jadła#  p o d w ie c z o 

rek?
—  N i e  j a d ! « »  w c a le ...
—  F a a o y ^  n io  p e z n s ję  c ię !
Z a c ie r w ie a iia  aię a ż  p o  o r z e j !  o -

g w Ls to -a lo ty c h  w ło s ó w ,. .  G d y b y  t a k  ntósj} 
p r z j p u i j i ć . . .  , Ń i e ,  a ie , m ó j d r o g i m a le c 
n ie  p o d * .r z y w a  n ic z e g o , ie le li  je s t *io- 
wum ^U  4  t tU

—  Ile  k a w a łk ó w  c u k ru ?
—■ T o  Ja  w ła ic łw ie  }es*em  z b r o d -  

n i a r k ą , b o  w  m o im  tn ó zg u  z r o d z iła  się 
m y ś l , i e  J a k ó b  m ó g ł  z a m o r d o w a ć  —  w y 
z n a ła  to  sa m a  ptrzed s o b ^ , ie d n o c z r i n ie  
w r za o a ją c  t  f ilu t e r n y m  *  u ś m ie c h e m  g o 
ś c io w i c u k ie r  d o  k a w y .

T a k ,  to o n a  b y ła  is to tn ą  w in o w a j
c z y n i ą ! .. , .  O d  c h w tit  g d y  g o  ta k  n ie s łu 
s z n ie  p o s a d z iła  o  o h y d n y  c i y n ! . . .  T o  o a a , 
m ia ła  w y r y t y  n a  tk a n k a c h  o b r a z  tej z b r o d 
n i o d  w ie lu  ł a t . ,  o d  o w e g o  p ie r w s z e g o  
d n ia ...

O  c z e r n ie  to  m y ś la ła  te g o  ranka, k ie 
d y  J a k ó b  o d p r o w a d z a ł  b t a U  d o  P a r y ż a . . .  
S k ą d  te u  g o r ą c z k o w y  u łe p o k ó j i te  n e r 
w o w e  śm ie c h y?

O c z y w iś c i e , n ie s p o d zia n a  z m iftn a  
w a r u u ftó w  b y tu  p odnieciła j ą . . .  A l ? . . .  a ie  
w ó w c z a s  p o m y ś la ła  o  w s * y S t k : ;- n .  Z w r ó 
c iła  u w a g ę  J a k ó b  »w r, ia  p a p ie r y , k tó r e  
Im  o d d a l A n l r z e j ,  są w  z u p e łn y m  p o * 
r z ą d k u ...  D o d a ła  n a w e tt » N i e  d w a . a » : ,  
n a jd r o ż s z y , i e  to  w y g lą d a  na łe s ta a ie n *? “  

C o  z n a c a y ło  t o  z d a n ia , je że li a ie  
m ia ło  ai$ u«t iw y il i , że  A n d r z e j m o ^ę  s n ik -  
uąć n a  ¿ A W ia e ... i c z y  nie  m a r z y ła  j u t  
w te d y  ó  te m , Ja k ie  k o r z y ś c i  m o g ł y b y  z 
te g o  z n ik n ię c ia  w y p ły n ą ć  .t l i  n ic h ? ...

T a k ,  U  o u a  b v !a  s h o c k i d g ! ... ,  I  u - 
m a r łs b y  z e  w a i y d d , g r ty b y  te n  n a jle p s z y  
m ó g ł c h o ć  p r z e z  s e k u n d a  p o d e j r z y w ż ć , 
ja k ą  n ; d : a : c ;  i r a  z a  T e n  d r a * ; ,
d o b r y  „ J a c k * .

A  a j e d n a k ... C k c ia ła b y  ao-
n ie e tn ie  m ią ć  w  ręku k l u c z  o d  o w s j 
p i w n i c y ! .«

R O Z D Z I A Ł  X I H .  "

Kluoi orf piwnicy.
T r z e c ia  g o i Z i u a  n a d  r a n e m . . F a n n y  

l e i y  w  s w e m  s z e r o k ie m , w y g o d n t m  łó -  
i iu a  m o l a  a p a ć .M M y ś l i  b a tn a ta n a ie

O  k iu c a u  o d  p i w u i c r , k t ó r y  o d  .o w ^ g o  
d n i a “  m ą t  z a w s z e  n o s i p r z y  s o b ie .

T e u  k lu c z  —  k lu c z  ś re d n ie j w ie l
k o ś c i, o tw ie r a ją c y  d o ś ć  s k o m p lik o w a n y  
z a m e k , b y ł  z w y k l e  s c h o w a n y  w  je d n e j z  
s z u fla d  b iu r k a  J a k ó b a .

A l a  le g o  p a m ię tn e g o  d n ia  p a n  de 
la B o s s ie re  w s u n ą ł k l a c z  a a  p ie r ś c ie ń , na 
k t ó r y m  b y ł y  t a k ie  i  in n a  k lu c z e . B y ł a  to  
z r e s z tą  r z e c z  n a jp r o s ts z a  w  ś w ie c ie . P r z e 
p r o w a d z a n o  się p r z e c ie ż  z  H e r o n  d o  z a m 
k u . J a k ó b  m ó g ł o b a w ia ć  s ię , i e  k lu c z  
ż a g m ie . A  b y ł  on p r t e c ie i  p o tn im ?  sw e j 
p o z o r n e j to w a r z y s k ie j ś w ia to w e j le k k o 
m y ś ln o ś c i  c z ło w ie k ie m  p r z e z o r n y m  i p r a k 
t y c z n y m .

A n d r z e j  tą  p iw n ic ę , łą c zą c ą  się z  
g 3 r a i ; m ,  o d ia ?  w  z u p e ła o ś c l d o  r o t p o -  
r r V ) « e n ia  !> r«tn  o d  c ra s u  je g o  in r t s la c y i 
w  H e r o » .  O d  k ie d y  te n  p r z e n ió s ł  się d o  
z a m k u  w  R o s e ia ie , p iw n ic a  ta  w ła ś c iw ie  
n ie  b y ła  m u j u ż  p o t r z e b n ą ; F a n n y  p r z y 
p o m n ia ła  s o b ie , f e  r a d z iła  n a w e t m ę io w i, 
a b y  p r z e tr a n s p o r t o w a ł w in o  d o  R o s e ra ic . 
J a ' ó b  o d p o w ie d z ia ł , t e  b y ł o b y  t o  n ie s to - 
s o w n e m  ze  w z g lę d u  n-:< t n o z l i w y ^ s z y b k i  
p o w r ó t A u d u e j a ,  a z r e s z tą  w in o  m o i e  się 
r ó w n ie  s p o k o jn ie  s ta rze ć  w  p iw n ic y  H e 
r o n , ja k  i w  R o s e r a łe ...

1 ta k  p o z o s t a ł o ...
C o  ja k iś  c r a s , d w *  lu b  t r z y  r a z y  w 

r o k u  J j k ó b  u c z u w a i n a g le  p o tr ze b ę  p o -  
k o s z tó w a u ia  k ilk u  k < e łis 'k ó w  w in a  m a r k i 
C i » u  d ^ r  i p j w r j c a ł  z H  ro u  z  p e łn y m  
k o s z y k ie m  b u t e le k ...

M ó j  B o ź r ! „ .  co z a  d z i w a c t w * , i e b y  
m y ś l« ć  o ta k ic h  R łn o ic ft  s z c t e g ó lik *« ‘ h i z 
p o n o d u  n ic h  n i»  ? p «ć  p r z e z  cała n o c !..

W a t n *  h is io r y a  — - j a k i ś :  ¿ l^ c z  o d  
p i w a i c y l ...  C z y i  p r a w d z iw i s m a k ^ a ź ^ , ł u 
b o w a  c y s t a r y c h , d o b ry c h  w in  n i *  prz-e- 
c b o w u ją  » « z d r o ś n ie  k t o c z y  o d  g c b ^ w l-ó *’ , 
g d z ie  są u k r y t o  ich p ły n n e  s k a r b j? .

C t y a  i t d e a k  ¿ i k ó b a '* m o i n a  U>-1j  z a 

ftrajk

liczyć d o  ta k ic h  s m a k o s z ó w  i lu b o w n i-  
k ó w ?

C z w a r t a  g o d z in a  r a n o ...  F a n n y  s ł y 
s z y  s r e b r z y s te  d z w o n ie n ie  ze g a ra  r o k o k o 
w e g o , s lo ją c e g ft na k o m o d z i e  w  je j b u 
d u a r z e ...  C a y ż  ta k  b ę d zie  d o  b ia łe g o  
d n i * ? ,. .

1 z n o w u  r e fie k s y a :
—  C z y i  to  je st n a tu r a ln a , c z y ż  to 

je s t  p r a w d o p o d o b n a  r z e c z , " b y  J a k ó b  w  
te m  w z b u r z e n i u , w y w o ła n e m  p r z e z  o d ja z d  
A n d r z e j a , m ó g ł p a m ię ła ć  o  ja k ie jś  p a r ty ' 
a ie p r z y j ę ty c h  p r z e z  k i l e r a  c y lin d r ó w , 
za b ie r a ć  je  z  m a g a z y n ó w  w c za s ie , kiedy> 
w s z y s c y  ś p ią  jeszcze..*. C z y ż  fa b r y k a  nie 
m a  a u t o m o b iló w  c ię ż a r o w y c h , k tó ra  p r z e 
w o ż ą  te g o  r o d z a ju  p a k u n k i ... O  B o ż e ! ... o  
B o ż e ! . ,  A  i  g ło w a  b o li o d  ty c h  in y ś ii .. .

P ó ł  d o  p i ą f t j . . .
Z - i o w u  in a e , p o w a ż n e , m ę czącrf s p o - 

s t r z e i e n i? : b d  c z a s u  w y ja ? d n  A n d r z e j a , i 
g a r a ż u , lą c s ą c t g o  sią z  p i w n i c y  n i ;  u ż y 
w a  się w c ^ le ...

J a k ó b  k a z a ł ta m  p rze n ie ś ć  s k r z y n ie  
p e łn e  n ie p o tr z e b n y c h  s p r z ę t ó w .,. O b e c n ie  
b y ł  to  s k ła d  g r a tó w , d o  k tó r e g o  n ik t  c -  
p r ó c z  J iik ó b a  n ie  z a g lą d a ł...

T y l k o  o n  d w a , łu b  t r z y  r a z y  d o  ro 
k u , a b y  z a b r a ć  s p iw n ic y  k ilk a n a ś c ie  b u 
te le k  B u r g u n d a ...  I w te d y  p r z y w o z i  z e  so
b ą  o g r o m n y  k l u c z  c d  g a r a ż e , k t ó :y  r a *  
w jej o b e c n o ś c i r z u c i ł  d o  s z u fla d y  *  
b i u r k u .. .  K l a c z  je s t  z b y ł  w ie lk i, 2b y * 
c i ę ż k i , - a t y  g o  m o ż n a  b y ło  o o ? ić  w  k ie 
s z e n i .. .

O  B o ż e . . .  jafcte b ie d n a  F a n n y  n ie *  
z n o ś n ie  b o li g io w a !.,.

A c h , s p a ć ! .,  n i i  m yśleć
cej o  t e m i ...

(1>. c. «.)

I w? 
ca o

Ü !



Związek Banków l na wezwanie pracow
ników bankowych ogłosić bezrobocie po

wszechne.
W razie wybuchu bezrobocia pow- 
Ue^° Pr*edstawiciel§ Związków Za

wodowych nie odpowiadają za konsek- 
wencie, jakie mogą nastąpić dla łami- 
itrajkow, oraz dla wszystkich tych, któ- 
r*y bez wzglądu na strajk pracowników 
bankowych objęli stanowiska w Bankach

; W środę, dnia 14  b . m. odbył s ię  
p a |k  protestacyjny dla poparcia straj- 
^)^.vch bankowców, w którym wzięły 
walał: Gazownia, Elektrownia, tramwaje, 
pratbwnicy miejscy i niektórych fabryk; 
•prócz tego Gazownia i Elektrownia nie 
™ ły  ś w ia t ła  n a  u li c ą  o d  g o d z .  9 d o  1 1  
w ie c zo re m .

Ltgcia inteligenci!.
^r6Quhi»anio pensji urzed- 

f t f o ó w  u b a i p i e o z o n i o w ÿ c h .
Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  U r z ę d n i k ó w  U b  > • 

r »c ie n io w y c h  t w e ł u j e  w d n iu  20 b . w, 
''?3ine w a ln e  z « b r a n i e  c z ło n k ó w  w  s p ra - 
*'-• u r e g u lo w a n ia  p e n s ji p r a c o w n ik ó w , 

l-s z y m  te r m in ie  o  g o d z . 7 ,  w 2 *g im
0 R 9 d z. e -e j w ie c z o r e m  p r a w a n io c n e  b e z
* Slędu tta ilość przybyłych.

jjąrawy robotnicze.
Za Zw, Budowli X. Z* P. 

w Łowiozu>
Dnia 8 b. m. w obecności Inspek* 

ra P racy , m iedzy  w łaśc ic ielam i go- 
/e !ni j rek ty fik n cy j w Ł o w i o a u  p. p.

*  C e d ^ r b a u n -e m  i Z .  H u r w i c z e t h  z . j e -  
jjJ16 s t r o n y  i p r z e d s t a w i c i e l o m  Z w i ą z k u  
, u^ “ w la n e g o  Z je d n <  c z e n ia  Z a w o d o w e g o
°likl*gfi, ora?, delegatami robotników 

l"wy*B ej gnr?Hni r  drugie) — została 
, 1 Wari* na(itępujnoa umowa, określająca 

*aru: k H pracy i płacy :
) S t r o n y  o k r e ś l a j ą , p o c z ą w s z y  o d  

nia l - g o  c z e r w c a  1 9 2 2  r o k u , p ł8 c ę  z a  
^ m l o g u d i  i n n y  d / i e ń  p r a c y , z  u w z g l ę d -  
® « ü ie m  e z e ś c .u  g o d z i n  p r a c y  w  j e d n y m  
ctiiu t y g o d n i a , r o b o t n i k o m , z a j ę t y m  
[ 'f z y  k o t ł a c h  p a r o w y c h , p r z y  a p a r a t a c h  
j n ,u 8 7 ,y i  a c h  —  i o 1 ,6 0 0  m k . d z i e n n i e
1 w s z y s t k i m  z a j ę t y m  p r  y  i n n y c h  p r a 
cach —  p o  1,200 m k . d z i e n n i e .

P ow yższe ceny  zo s ta ły  p rz y ję te  
Prowizorycznie, t. j .  do czasu  u s ta len ia  
P'ac d la robo tn ików  tej i spokraw nio- 
J y c h  gałęzi, po u - ta le n iu  k tó ry ch  w ła - , 
“cicielo zobow iązują  się  do n ich  zasto - 
*nV. a6.

liafliofd KilVŁ
Kalendarzyk.
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Sflüotu

In n o c e n te g o
Marka

Dziś 
Jutro
W s c h ó d  s ło ń c a .
Zachód

4  m . 38 
8 m . 29

Wschód ksigfyea 8 m. 08 
Zichód ‘ 12 m. 27

— Zebranie dyskusyjne Koła inteligenci 
Hty KPR-e. We w t o r e k , dn. 2 0  bm , o 
tod?. 8 w.ec*. odbędzie aię w lokalu 
Riciakcji »Praca*, Przejazd 8, sebranie 
d y s k u s y jn a  Koła inteligencji prayNPR-e. 
Ns porządku dziennym referat o  ostat
kom prze^lłehiu rządowem.

—  W ycieczka nauczycie lska. Sekcja
Wyoicozkowa Związku Polsk, Nauoz. 
Szkół Powszechnych urządza dla swych 
członków i wprowadzonych gości w  nie
dzielę, d. 18  czerwca wycieczkę do Pod- 
¡kbiny i Rydzynek. Zapisy w lokalu 
Związku (Andrzeja 4) dziś od godz. 7 do
8 wieoz.

— Wycieczka „Orlęcia“. Zw. Mł. ^Pol
skiej „Orlę“ Koło 1 urządza wycieczkę 
d . 1 8  b . m. w  okolice lasów Łagiewnic
kich. Zbiórka o godz. 7 rano w klubie 
NPR-u. przy ul. Kątnej Na 2. Prosimy o 
jaknajlKzniejsze przybycie członków i 
sympatyków^

—  T e le g ra m y s zy fro w a n a . W o b e o  
zniesienia cenzury korespondencji tele
grafie nej zagranicznej, Ministerjum 
P o c z t  i Telegrafu zawiadomiło p o d w ł a d  
n e  sobie urzędy, ż e  obpenie dopuszcza 
e ię  w  o b w o d s fie  p o m i ę d z y  w s z y e t k i e m i  
urzędami R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  a 
c a łą  zagranicą telegramy w  m o w ie  
s z y f r o w a n e j  1 o m ó w io n e j . T e l e g r a m y  
t a k i e  m o g ą  b y ć  r e d a g o w a n e  w e d ł u g  
słowników, z n t w i e r d z o n y c b  p r z e z  m ię 
d z y n a r o d o w e  k o m i s j e , j a k  r ó w t i e i  w e 
d ł u g  s ł o w n i k ó w  p r y w a t n y o h .’j

—  N o w a lijk i a  ceny. Z  k a ż d y m  d n ie m  
p r z y  b\ w a h  ce w r y .z e d a ż y  r ó ż n y c h  n o 
w a lije k . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u k a z a ł y  się 
c z e r e ś n ie , e g re s t, ? n r b y  i i .  p . C t n y  iy c łi 
“ p r z y s m a k ó w *  są d la  s z e r s z y c h  m a s  z ę o *  
ła  rn ę d o s łę  n e . F a n t  c ze re ś n i n p . k o s z t u 
je  400 m k .,  a j u ż  b a jo ń s k ic h  w p r o s t  cen 
* ą d a j ;i  d o M s w c y  z a  g r z y b y :  w c z o r a j n a  
Z i e l o n y m  R y n k a  k  b ie ta  p e w n a  z b  je d a e ^  
p o  o k a ;s ł e g o  p t T v b a , w a ż ą c , g o  o k o ło  p ó ł 
f u n t r .,  ż ą d a ł a ...  300 m k .l

S z c z ę ś c ie , ż e  a r t y k u ł y  te n ie  n a le t ą  
d o  n ie z b ę d n y c h  w  t y c i u , w  p r z e c iw n y m  
r a z ie  c e n y  ta k ie  łą c z n ie  z  c e n a m i na a r 
t y k u ł y  p ie r w s z e j p o t r z e b y  p o d z i a ł a ł y b y  
n s  s k r o r r n e  b u d ż e t y  s z e r o k ic h  m afl l u d 
n o ści w r r o s ł  'p u z p * ''*

—  W ysta w a  O św ia to w a  we Lw o w ie . 
W  c z a s ie  d d n i a  2 j s i e r p n i a  d o  d n ia  
15  w r z e ś n i a  b . r .  p r z y  s p o s o b n o ś c i 
T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w e  L w o w i e  o d b ę 
d z i e  s ię  W y s t a w a  O ś w i a t o w a , k t ó r a  
r ó w n i e ż  o b e jm ie  p r a o e  z  z a k r e s u  o ś w ia 
t y  p o z a s z k o l n e j  n a  t e r e n ie  R z e c z y p o s p o 
l it e j  1’ o ls k ie j .

P o n i e w  ż  b e z  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z e  
s t r o n y  i n s t y t u c y j  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o 
w y c h  w y n t a w a  n ie  d a ł a b y  c a ł k o w i t e g o  
o b r a z u  ‘ p r a c , p o d j ę t y c h  w  k i e r u n k u  o -  
i w i a t y  p o z a s z k o l n e j  t a k  p r z e z  c z y n n i k i  
r z ą d o w e  j a k  i s p o ł e c z n e . K u r a t o r j u m  
0 1 u ;ę g u  S / k o l n e g o . Ł ó d z k i o g o  z w r a c a  ;i< j 
z  p r o ś b ą  d o  t o w a r z y s t w  o ś w i a t o w y c h , 
d z i a ł a j ą c y c h  u a  t e r e n ie  W o j e w ó d z t w a  
Ł ó d z k i e g o , a b y . d o  d n i a  25 c z e r w c a  r .b . 
z e c h c i a ł y  n a d e s ła ć  d o  K u r a t o r j u m  s w o je  
e k s p o n a t y , s k ą d  z o s t a n ą  w y e ła n e  d o  
o r g a n i z a t o r ó w  w y s t a w y  t .  j .  d o  K u r a 
t o r j u m  O l y ę g u  S z k o i n o g o  L w o w s k i e g o .

Na w y s t a w i e  b ę d z i e  m o ż n a  o b e j
r z e ć  g r a f i k o n y  1 m a p y , w y k o n a n e  p r z e *  
p r « if . S z u m a ń s k i e g o , d o t y c z ą c e  a n a l f a 
b e t y  i m u , k u r s ó w  d l a  d o r o s ł y c h , c z y t e l ń  i 
b i b l i o t e k , c h ó r ó w  1 t e a t r ó w  w ło ś c ij a ń -  
Bk i c h , d o m ó w  l u d o w y c h  o r a z  t o w a r z y s t w  
o ś w i a t o w y c h .

—  W isie lc y. P r z y  n l , K ie lb a c b a  1 0  
u s iło w a ła  o d e o .a ć  s o b ie  fc/cie p r z e z  p o 
w ie s z e n ie  się w e  w ła s n e m  m i e s z k a n i u  M a 
r ia n n a  S k o r u p s k a . D e s p e r a tk ę  u t r z y m a n o  - 
p r z y  fc y c u .

P r z y  u l . D ą b r o w s k ie g o  3 1  u s iło w a ła  
o d e b r a ć  s o b ie  ż y c ie  p r z a z  p o w ie s z e n ie  
M a r ja n n a  S z p ik o w a k a . P o  u d z ie le n iu  

p ie r w s z e j p o m o c y , d e n a tk ę  u r a t o w a n o .
P r z y  u l . K r a k u s a  2 5  p o w ie s ił  się w  

k la tc e  s c h o d o w e ) i z m a r ł  F r a n c i s z e k  S o b 
c z a k . ( b ip )

Tealr, nurnika I szta ka.
T e a t r  M ie js k i, C e j l e l n i a n s  6 3.

Dziś t. J. w sobotę Teatr Miejski 
daje po raz ostatni „Lady Frederic“ 
kom. W. Somerset Mangham‘a z p Ireną 
Solską w roli tytułowej. Niezwykła gra 
wielkiej mistrzyni entuzjazmuje publi
czność.

W niedzielę i8.VI powtórzona bę
dzie premjera „Djablica“, dramat Schon- 
hers‘a, w niezrównanej obsadzie: Zona— 
Irena Solska, Mąż dvr. Z. Noskowski — 
strażnik—Ar. Kwiatkowski. P. Irena Sol
ska zalicza rolę Zony do pereł swego 
bogatego repertuaru.

W poniedziałek dla zrzeszeń rob. i 
intelig. „Dj:;blica“ w premjerowej obsa- 
4 ^ ie .

Jubileusz artyaty.
W  dniu J 7 czerwca r. b.'odbędzie 

się w Warszawie w teatrze „Rozmaito
ści“ uroczystość jubileuszowa 35-łefniej 
pracy scenicznej Józefa Sliwickiego, pre
zesa Związku Artystów Scen Polskich.

Józef Sliwicki je s t jednym z naj
w ybitniejszych artystów sceny polskiej. 
Dzięki swej długoletniej pracy w cha
rakterze aktora i reżysera w warszaw
skim  teatrze „Rozmaitości“, p. Sliwicki 
przyczynił się niemało do chlubnego roz
głosu, jakim  teatr ten się szczyci. Wiel
kie s ą ’ również zasługi jubilata, jako 
pedagoga, który swą wytrwałą pracą i 
zasobami wielkiego talentu wychował pa
rę pokoleń aktorskich. Józef Sliwicki 
znany je s t również M' całej Polsce, jako 
prawdziwie umiejętny i subtelny recy- 

( tator wiersza Słowackiego i Fredry, która 
to umiejętność je s t coraz rzadziej spo
tykaną naJscenach naszych.

Publiczność warszawska uczci nie
wątpliwie, jak należy, zasługi wielkiego 
artysty. Do jubileuszowych wiwatów 
Warszawy—redakcja „Pracy* {dołącza z 
swei strony wyrazy hołdu i życzenia o- 
glądania p. Sliwickiego na j scenie pol
skiej jak najdłuższe lata.

Z tycia organizad] il P R
Ogó!nom ie]sk:e k u rs y  

£Qitaiesrshie KPR.
W poniedziałek, d. 16 b. m. w Klu

bie (Piotrkowska 91) rozpoczną sięogól- 
nomiejskie kursy agitatorskie. Słuchaczy, 
którzy zobowiążą się do regularnego u- 
częszozania w ciągu 2—3 miesięcy raz 
na tydzień, mają ^raw o delegować tylko 
Zarządy Dzielnicowe, Zarządy' Kół, oraz 
Zarząd Centralny Orlęcia.

Pożądany je s t udziuł kolegów, któ
rzy mają odpowiednie kwalifikacje.

D zie ln ica  ftatlcinia.
D n ia  18 b . m . o g o d z in ie  4  p o  p o ł. 

w  d o m u  F .  P ł o c k a  ( Z a g r o d n i k i )  o d b ę d z ie  
się  k o n ie te n c ja  D z i r l n i c y  R c tk ln i  (NPR) 
l  u d z ia łe m  c z ło n k a  Z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o .

* •
Z Dzielnicy Bałuckiej.

D z i ś  o  g o d z . 7  w ie c z o r e m  w  lo k a lu  
p r z y  u lic y  F r a n c is z k a ń s k ie j  ¿ 8  o d b ę d z ie  
się z e b r a n ie  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  B a łu c k ie j, 
o a  k tó r e  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u  o b o w ią z a n i  
•ą p r z y b y ć  w s z y s c y .

Dziefnica Wodna.
D z i ś ,  w  s o b o tę  1 7  b . m . o  g o d z . 6 

i p ó ł w ie c z o r e m  w  k lu b ie  N P R ,  P i o t r k o w 
s k a  9 1 , o d b ą d z i e  się k o n i e ie n c j i  d z i e l n i 
c o w a .

K o n f w r e n e j a  Z e r z ą d ó w  d z i e l n i 
c o w y c h  M P P .

W n ie d z ie lę , d n ia  1 8  b . m . o g o d z i 
n ie  1 0  ra n o  w  k l u b i e  ( P io t r k o w s k a  9 1 )  
o d b ę d z ie  się k o n fe re n c ja  o g ó ln o m ie js k a , 
n a  k t ó r ą  o b o w ią z a n i  są p r z y b y ć  w s z y s c y  
o z ło n k o w ie  Z a r z ą d ó w  D z ie l n ic o w y c h , p r z e d 
s ta w ic ie le  K ó ł  o r a z  d z ie s ię t n ic y ;

R e fe r a t  w y g ło s i p o s e ł k o l . M ic h a la k  
n a t e m a f : „ N a s z e  s ta n o w is k o  w  s p ra w ie  
o s ta tn ie g o  p r z e s ile n ia  r z ą d o w e g o “ .

5£5 sądów,
O k o lp o rta ż  kem u ^ is t^o z- 

nych fsros: ur.
W końcu października r. 21 przy 

ul. Dzielnej w Sali Koncertowej odby
wał się wiec PPS. Podczas wiecu na 
balkonie kilka osób stworzyło sztuczny 
zamęt, w trakcie którego jakaś kobieta, 
korzystając z ogólnego tłoku w' odpo
wiednim momencie rzuciła z balkonu na

widownię paczkę odezw treści komuni
stycznej, wydanych pr/.»1 iCPRP.

Kobietę tę udało ..-¡ę ar^ztowaó.- 
Jak się okazało była to Franciszka Ban- 
hurowa, lat 29. Podczas rewizji znale
ziono u niej kilka egzemplarzy brosaur 
komunistycznych; przeprowadzone zaś w  
ł.oj sprawie śledztwo ustaliło, że oskar- 
lo m  jest płatną funkcjonariuszką KPRP.. 
przyczem w zakres Jej kompetencji wcho- 
d i*kolportaż bibuły i literatury treści 
komunistycznej, oraz rozpowszechnianie 
odezw.

Sprawę powyższą rozważał onegdaj 
sąd okręgowy pod przewodnictwem sę
dziego Kahla. Sąd skazął podsądną, po 
pozbawienia praw, na dwa lata ciężkie
go więzienia. (bip.

Kom unikat-
Wielka Zabawa Ogrodowa.

W niedziele, dnia 18 czerwca b. m., 
staraniem Tow. śpiewaczego „Hannonja* 
przy kościele Wniebowzięcia N. M. Pa:i- 
ny wt Łodzi, urządzona zostanie ZABA
WA w ogrodzie p. Hoialera w Radogosz- 
czu, połączona z loterją fantową i inne- 
mi atrakcjam i. Początek o godz. 2 p. p.

Dojakd tramwajami aleksandrow
skim do ul. Hipotecznej i zgierskim do 
ul. Heizlera. Bufet na miejscu.

W j a z i e  n ie p o g o d y  z a b a w a  o d b ę d z i e  
s ię  w  następną n ie d z i e l ę .

Komunikat«
Podziękow anie.

Zarząd Łódzkiego Oddziału Polskie
go Czerwonego Krzyża składa serdeczne 
podziękowanie kopiłtetęwi dochodów nie
stałych, wszystkim organizacjom, zrze
szeniom, instytucyom L poszczególnym 
osobom, które bądt faktycznie wzięły 
udział w zorganizowaniu „Tygodnia 

-Czerwoliego Krzyża“, ofiarując swój czas 
i pracę, bądź też przyczyniły się nojne- 
mi ofiarami do-,przysporzeni a środków 
na potrzeby T-wa.

W szczególności zaś Z rzi\d wyraź i 
wdzięczność swoją i dziękuje; urzędni 
kom sadowym, urzędnikom Tramwajów 
Miejskich, Związkowi Harcerstwa Pol
skiego, Związkowi Kobiet Kwangel. przy

iiarafji św. Trójcy, Związkowi Kobiet 
Jwang. przy par. św. Jana, Centralnemu 

Stowarzyszeniu Kupców, Stowarz. Pol
skich Kupców, orkiestrze strażackiej 
„Stella“, orkiestrze strażackiej VI Oddz., 
straży ochotniczej, wszystkim paniom, 
które zbierały ofiary na listy i w loka
lach zamkniętych, osobom, które zbiera
ły fanty, kwestarzom i kwestarkom, pra
sie za chętne i bezinteresowne umiesz
czanie w dziennikach wzmianek, wresz- 
ole wszystkim, kto w ten, lub inny spo
sób przyczynił się do powodzenia* „Ty
godnia Czerw. Krzyża“.

K om unikat.
B aczność!

Dziś o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
wielki wiec T-wa Rozwoju Życia Naro
dowego w Polsce, w  sali „Ochronki“ przy 
ul. Drewnowskiej 72. Przemawiał będzie 
prof. Jaxa Chamiec. Polacy Chrześciju- 
nie-jawcie się licznie.

Z giełdy warszawskie].
N o t o w a n o :  D o l a r y

Mariol n lem .°  
Franki franc. 
Fun. sterling!

42 4'. 
lS .fc f 

3 7 7  -
18 9 0 0

R o b o t n i c y  p o p i e r a  

oie p ism o „Praca**.

Teatr Letni

SCALA
w ogrodzie.

O egielnians Í8 .
nem

T
Dziś i codzienn ie od (6 do 22  c z e rw c a . * P ro g ra m  Ns 5,

Ulltl cerka z tmlją. Arno Balio d a m s k i.  Ii i 3 j Í06 klasyczne. syberyjski. ‘ Elli Erik i Flank ćlścl?

T B i s j  C o n s - e k  tr-zyioy na szczudłach. ’ KDdliaWCEW .wy tanceri rosyjski. Weiii aetsn'i S a j r  liii Szwarc gwisdanla.wy tancera roayjskl.

batycany. flrcytiasiaw aM i k o  ° u ' ‘  * * ' 0 '

tazyjuy na szczudłach.

Bella fries i HMal OijiiltWESi f, ij&wym Repertuarem.

k ie w ic z  liska .!& IriD Bariioo Lcarioi
.................... .................................— Poozątek koncertu o g. 8 wlccz , przedstawienia o g. 9 wiecz.

fiprzedaż biletów o dbywa »1? od 5 po poŁ Dla uniknięcia natłoku, upraiza się o wcześniejsze wykupywanie

S ta ru sz«
neczny.

Śpiewaczka roman
s ó w  cygańskich.

Tancerka :] Niepogoda lub deszcz nie przes/ka 
klasyczna. ;l dzają, widownia Jest pod dachem.

B u f e t  . j u ż  c z y n n y .

biletów.
Dyrekcja Ś ,  K u p e r m a n ,



„ P R A C A * -  17 czerwoa #»2t. Hl 1«

D z i ń ! Peau na cześć miłości I

INDYJSKI GROBOWIEC“
Największy film świata. M l  A  M A V  E r n «  M o r e n » .  

W rolach głównych ■ VII AA IVIAA I , l f e id t ,  O la f  Foi
Conrad

nas 1 Inni.
„ . Utwoiy muzyczne orkiestry symAnfasne] 
9  pod kfenmkiem p. LEWAKA. -  — —

Pooaątak przedstawień: e, 7 i 0.15 w., w ćwiąta 1 niedziele o g. 8, 6, 7 1 9.15 w, 
PasBo-partoufc i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasy, nieważno.

n I
E L X i s r o

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza Jfc 40.

Dziś i dni następnych.

© © © © © ©  

Kino

> - 1
N ajnow sza a trak oja  Am eryki

Wyśniony Królewicz
w roli głównej przepiękna Kathlen Williams.

Niezwykła treść! Nieporównana gral Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego.
Poozątek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o fi p. p», ostatni seans o 9.19 wlecz. 

Ceny m iejso  n izk ie . Dla urzędników Pańatwowyoh specjalna Tmlik* fto proa sa wyjątkiem sobót, niedziel i  śwltf-

ul. Przejazd 34. 

®  f  € © © © © © © © ©

Od wtorkn dn. 18 do niedzieli dn. 18 czerwoa r. b,

wyświetlany będzie piękny obraz p. t.
n a d z w y c z a j n y  d r a m a t  w  5 a k t a c h  o s n u t y  n a  u r  " \ j, 
p o l ic j i  a m e r y k a ń s k ie j  z  c h i ń c z y k a m i  w y k a z u j ą c y  ? - 
n ą  m ę s t w a  i p o m y s ł o w o ś c i  d a ta ła ln o ś ó  tejfce. "

biaaU« publiczno*«! Thomas, H. Ince.

Nasze bogactwa na podkarpaciu.
Ceny m iojss niskie* O sn y  m iejso niehle*

Patrol o północy
Mad

program

mirr

Największe w Łodzi

leg j u r
Konstantynowska 16.

Od dnia 18 oserwca do-19 czerwca r, b.

Wielki wschodni film w 6-ciu aktach p. t.

W płomieniach Sahary
W rolach głównych; GERALDINA FARRAR i LOU TBLLEGEN. którzy stworzyli dzieło, które 
św iat oały wprawiło w  zachwyt. — — — Zdjęć dokonano w Egipoie 1 w pustyni Sahary,

UWAGA. Ze względu na artystyczną wartość filmu— dla dzieci i młodzieży dozwolone.
Początek od godz. 7 wlecz, . Ceny miejsc nizkie.

W wielkim  w yb o rze  nowości se zo n o w e :
naj nio dniej sz.e wełny: kamgamy, bostony, sze
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, 
ba yny, etami ny, zefiry, płótna, półpłótnar  ma- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 

» terje , krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrai. 

Towary w dobrych gatunkach. I Ceny najprłyatępnlej««*! 
Poleca Chrześcijański .JARMARK ŁÓDZKI“ 

Piotrkowska N 44, H-e piętro 1 
[ —  —  W  czasie obiadu magazyn otwarty. — —
■ UWAGA I Ze sklepem ua parterzenic mamy nic wpólnego |

\

U w a g a  s t o l a r z e  I
No «»ości

& FSysunkach m ćb low ych
poleca L. R i ł i t g e r ,  Ł ó d ź ,  S z k o ln a  II.

Obywatele!
H A S Ł A

J. L a n d a u
P i o t r k o w s k a  N s 8 0 .

POLECA ZE SKŁADU: S
Pasy skórzane „Balata“ we wszelkich 
szerokościach, Pikiezy, czółenka, Troki, 
Rize, oraz wszelkie artykuły dla potrzeb 
fabrycznych.

, ,Swój do swego!”  iSfrSftf się!“
do ramienia!8

są czczem l wyrazy. Niejednokrotne zastosowanie powyższych 
haseł dawało dodatnie i owocne wyniki.

Pod powyżs/.cmi hasłaraL 1 naczelnem silnem zawołauiem „Chrześcijański“, 
od 2-ch la t na gruncie łódaklm działa 1 stoi wytrwało „JARMARK ŁÓDZKI“ 
a zdobywając ,soble coraz szersze koła odbiorców — w miarę tego rozszerza

swą działalność!
C hrześcijańsk i Dom H an d lo w o -P rzem y sło w y  B ro n isław a Ja g c d y , R yszarda

Pfeiffra i S-ki, pod firmą:
„ J a r m a r l i  Ł<f>c3Lzsl3:.i”

z a b ra ł d o ty c h o s a s  150 m i l jo n ó w  k a p i t a ła  z a k ła d o w e g o .

C e le m  d a ls z e g o  p o w ię k s z e n ia  k a p i t a łu  i  p r z e k s z ta łc e n ia  s ię  w  Spółkę A k c y jn ą  —  
p r z y jm u je  u d z la ło w c ó w - a ic jo n a r ju s z ó w !

Komu więc, naprawdę, lały na sercu unaradnwianie handlu polskiego, kto poj
muje, łe w łączności s i ła ,  ten. w_e własnym, dobrze zrozumiałym interesie, winien 
zapisać sie choclaiby na jeden udział.

Pieniądze na udziały mogą wpłaoad jedynie chrześcijanie do pocztowej kasy 
oszczędności na rachunek' 00076, Jarmarku Łódzkiogo.

Je d e n  u d z ia ł  10.000 m a re k . K a ż d y  udziałowiec korzysta u nas z  kredytu ■ 
75 proc. od aakuptonego udziału.

Dr.med. BRAUN
S p ecja lista

Chorób wenerycznych, ^
nycb, m o c z o p t e io w y c jK  

P r z y jm . 10—1, &—8, panU *
Południow a 23. ^  

S A N D A Ł ^  ti
Domowe 1 płócienne buc> 

tanie 1 trwale polec* 
M a gazyn francuski

daw. 1’cterailge i £chni£“ 
PyHrkowska 93

Dr. mad.

A d o l f  E n g s l
choroby kobiece t akusze^
Hł.J-go Maja 8, ró5 Długiej^

Przyjmuje od

fg L E K A R Z  W E T E R Y N A R J I

Kupują T. Wysocki
ni «#>« Ti •% i I a ni a i wtt Hf tri »niw _ __ _ __

Wffrtłwc» Zarząd N.P.R. w io d tL

1 płacę najlepiej z* brylanty, 
■łoto, perły, zęby sztuczna, 

* dywany 1 futra
I .  WARSZAWSKI

Piotrkow ska 9.
Wwa o/., II piętro.

ul. W schodnia 51,
N A J N O W S Z E  M E T O D Y  

Ochronne leczenie p s ó w  raso
wych p rz e d  n o s a c iz n ą  o ra z  

szczepienie innych domowych 
zwierząt, 

f io d z . przyjęóL'8—10 i  5— 8

Gremplarka
ra¿ do  z e s p o łu  3  ?j ;e b t ek  t
kontanii). FrzędzaU.'.- . / .i  on)i. 
Skwerowa Nk !>._______16-8-3
Uczniowie f
■»CV» wvki.:t»lcen cm r 0S*,lk«M
posady bii:iowej p.o.'cza> wakacji. 
Łaskawe <f rty p :o s :ę  sk łaJać  
* Adtnhj siracji „Pracy* p>d 
.Ut-zuiowie*. 1043— i

potrzebny jest
do mechanicznej fcUf̂1 poUczoct
Zgłosić siQ PAŃSKA “3t 

do kantoru fabryk';
f/a^inąi paszport polski.

% Łodzi, metryk* » f t
w o U a ia , w v d a o *  Pr i ! f *  *.■ ".'.J -
ł.ó d ź , na im ię  S ta n is ła w a  S M ,
lUwftk ^
M islcr

ns^fO Of1- .
g y\ i <t i PCk'-C

- p ,,z o o r i  polski. w y d a » J ,l
(

Tłocaono i» drvkuoi .P u m *  V iu |n < i i. K * d p « u > i  odDQwiadxtalay PAWtt¿ UKBA 'ílAxt


